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Do końca roku już 19 dni

Coraz więcej wydziałów HiL melduje 
o wykonaniu zadań pięciolatki

O dobrej i rytmicznej pracy załogi HIL świadczy przed­
terminowe wykonanie zadań planu pięcioletniego. 
Otrzymaliśmy już kilka meldunków o wykonaniu pla­

nu i o poważnych nadwyżkach produkcyjnych jakie zosta­
ną uzyskane do końca roku.
Załoga WIELKICH PIECÓW 

wykonała pięciolatkę i przy­
puszczalnie dostarczyła ok. 
350.000 ton surówki.

Załoga STALOWNI KON­
WERTOROWEJ również o-

siągnęła już metę pięciolatki. 
Jej dodatkowa produkcja wy­
niesie ok. 445.000 ten stali.

Jak już informowaliśmy, 
plan wykonała także załoga 
WALCOWNI WSTĘPNYCH.

PIERWSZA NA MECIE 
TEGOROCZNEGO 

PLANU - ZAŁOGA 
WYDZ. PRZEROBU 

ŻUŻLA

czolówce na mecie planu rocz­
nego) ale załodze Wydziału 
Przerobu Żużla. W dniu 9 bm. 
wykonała roczny plan produk­
cji żużla pienistego (pumeksu). 
Spodziewana nadwyżka po­
winna wynieść ok. 16.000 ‘

Rekordzistom składamy 
tulacje i życzymy wielu 
szych sukcesów w pracy za­
wodowej oraz pomyślności w 
życiu osobistym! (jd)

ton. 
gra- 
dal-Tym razem palma pierw­

szeństwa przypadła nie zało­
dze Wydz. Rur Zgrzewanych 
(tradycyjnie meldującej się w
«mimnnmmmnnnHnnminfflnTnnninnnnnffiTmnnm

Podziękowanie 
od ministra przemysłu ciężkiego

DO
PODSEKRETARZA STANU 

MPC. DYREKTORA GENE­
RALNEGO ZHŻiS — OB. INŻ. 
R. TRZCIONKI.

W związku z otrzymanym mel­
dunkiem o przedterminowym wy­
konaniu planu pięcioletniego na 
lata IMS—*0  w zakresie surówki, 
stali surowej i wyrobów wacowa- 
nych — przesyłam na ręce Towa­
rzysza Ministra serdeczne podzię­
kowanie dla załóg hutniczych pod­
ległych naszemu Zjednoczeniu 
oraz kierownictwu organizacji po­
litycznych i społecznych, działa­
jących w przemyśle hutniczym — 
za ofiarną i wydajną pracę.

Dziękuję również Towarzyszowi 
Ministrowi, członkom dyrekcji i 
całemu • - - 
czemu 
Żelaza 
pomoc 
myślnych 
nych.

Przedterminowe wykonanie za­
dań produkcyjnych pozwoli nie­
wątpliwie na lepsze zaspokojenie 
potrzeb rynku krajowego i eks­
portu 
czych, 
wkład 
naszej

kolektywowi walcowni- 
Zjednoczcnla Hutnictwa 

I Stall za wkład pracy i 
w osiągnięciu tych po- 

wyników produkcyj-

w zakresie wyrobów hutni- 
stanowląeych poważny 

w dzieło dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej.
MINISTER PRZEMYŚLU 

CIĘŻKIEGO

Klub Sprrtowy HUTNIK organizuje po raz pierwszy 
w nowej hali sportowo-widowiskowej

HUTNICZY SYLWESTROWY 
BAL SPORTOWY

dla pracowników huty, sportowców i sympatyków klubu.
Do tańca przygrywać będą dwie doborowe orkiestry. 
Zaproszenia (wraz z bonem konsumcyjnym) rozprowa­

dzają rady zakładowe oraz sekretariat klubu.

Tow. Wacław Prtula — wybrany ponownie sekretarzem KO

Duży dorobek dzielnicowej organizacji partyjnej
W sali obrad Dzielnicowej Rady Narodowej Nowa Huta 

odby'n się 1» bm. konferencja sprawozdawczo - wy­
borcza KD PZPR. Zainaugurowała ona dzielnicowe 

konferencje partyjne w naszym mieście.
W obradach obok 159 dele­

gatów reprezentujących ponad 
6 tys. rzeszę członków i kan­
dydatów partii wzięli udział 
m. in. sekretarz KW Ka­
zimierz Barwacz, przewodni­
czący RN m. Krakowa Jerzy 
Pękala, przewodnicząca Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli

DROB- 
produkc.ia 

ok. 53.000 ton profili 
oraz ok. 37.000 ton

Da ona dodatkowo ok. 215.000 
ton kęsisk.

Załoga WALCOWNI SLA- 
BTNG wykonała plan pięcio­
letni w dniu 1 bm. Dostarczy 
jeszcze dodatkowo ok. 140 000 
ton slabów.

W obu asortymentach pro­
dukcji wykonała pięciolatkę 
załoga WALCOWNI 
NEJ. Dodatkowa ] 
wyniesie 
drobnych 
drutu.

Załoga 
NFJ BLACH wykonała 
ciolatkę. ale tylko w produk­
cji blachy ocynkowanej. Do- 

starczy jeszcze dodatkowo ok. 
17.0C0 ton blachy.

Na mecie jest już również 
załoga WYDZ. RUR ZGRZE­
WANYCH. Dodatkowa pro­
dukcja wyniesie ok. 38 000 ton 
rur stalowych.

9 bm. wykonała plan pię­
cioletni załoga AGLOME­
ROWNI huty. Dostarczy ona 
dodatkowo ok. 490.000 ton 
spieku. dt

Wszystkim załogom wydzia­
łów huty, które mają już po­
za sobą plan pięcioletni, prze­
kazujemy serdeczne gratula­
cje i najlepsze życzenia dal­
szych sukcesów w pracy.

WALCOWNI ZIM-
pię-

Z okazji Dnia Odlewnika 
sympozjum naukowe w HiL

12 grudnia br. obchodzimy 
tradycyjny Dzień Odlewnika. 
Z tej okazji odbędą się w HiL 
spotkania załóg Wydziału Od­
lewnie i Wydz. Wlewnic or­
ganizowane przez Kolo Sto­
warzyszenia techników Ga-

społecznej pracownikom zo­
staną wręczone nagrody ksią­
żkowe.

W sobotę 12 bm. odbędzie 
się w naszej hucie, w Wy­
dziale Wlewnic Sympozjum 

_________ „ Naukowe Odlewników, z u- 
lewników Polskich NOT. Na działem gości z CzechósWwa- 
spotkar.iach tych wyróżniają- cji (m. in. z Huty w Trzyń- 
cym się w pracy zawodowej i cu). Przewidziane jest wygło-

Na budowie trzeciego konwertora
— niestety opóźnienia
Z budowy tej, która wchodzi już w końcową, decydującą 

fazę, dochodzą nas niezbyt optymistyczne głosy. Trzeci 
konwertor ma być uruchomiony — jak wiadomo — pod 

koniec pierwszego kwartału 1971 r. A tymczasem 
zdaniem użytkownika, występują tutaj opóźnienia, sięgające 
na niektórych odcinkach nawet 2 miesięcy. Nie ma odpo­
wiedniej mobilizacji załóg budowlano-montażowych, nie ma 
koniecznego potencjału roboczego.

Najbardziej zagrożony odcinek kompleksu, to kocioł utyli- 
zator. W styczniu powinny rozpocząć się próby tego urzą­
dzenia, a stan robót niestety wcale na to nie wskazuje. Opóź­
nione są także prace w rejonie stacji wysokiego ciśnienia 
oraz urządzeń energetycznych. Prac tych — jak podkreślają 
towarzysze ze Stalowni Konwertorowo Tlenowej — nie li­
mitują dostawy brakujących urządzeń.

Termin oddania konwertora nr 3 do eksploatacj’’ nie może 
być opóźniony. Apelujemy więc do budowniczych o więk­
szą mobilizację, o mocniejsze tempo prac. Niedługo może 
być na to już za późno! (jd)

PRZODUJĄ
Przedstawiamy grupą wy­

różniających się praco­
wników Wydz. Wodnego 

huty. Pracują ofiarnie i wy­
dajnie. Przodują w realiza­
cji zobowiązań i czynów 
społecznych. Mocno zwią­
zani ze swym wydziałem — 
ludzie dobrej robo­
ty. Są to: Mieczysław Świ­
der — mistrz, Józef Mikulski 
- spawacz, Tadeusz Gła­
dysz — I elektryk, Gustaw 
Piotrowski — brygadzista 
robót warsztatowych, Ste­
fan Dzióbek — ślusarz bry­
gadzista, Bolesław Rozum 
- przodownik pompowni, 

Konstanty Struzik - st. ma­
szynista pompowni, Tadeusz 
Gclus - brygadzista, (jd)

Fot. B. Łuckoś 

sekretarz KD Nowa Huta — 
Wacław Pltula.

Partyjnej Józefa Jabłońska. 
W konferencji uczestniczył 
I sekretarz KF PZPR w HiL 
Tadeusz Wachowski.

Uroczystym momentem kon­
ferencji było wręczenie 5999, 
6000 i 6001 legitymacji par­
tyjnej. Otrzymali je tow, tcw. 
T. Lizak, B. Rcgoda i J. Łue- 
koś.

Referat wprowadzający do 
dyskusji, oceniający działal­
ność w ubiegłej kadencji oraz 
zawierający propozycje przy­
szłej działalności, wygłosił I

szenie 6 referatów fachowych 
(trzy z naszej strony i trzy ze 
strony odlewników czeskich). 
Początek obrad o godzinie 8.45. 
W godzinach wieczornych u- 
czestnicy sympozjum spotka­
ją się w Klubie NOT w No­
wej Hucie.

Wszystkim odlewnikom z 
naszej huty skład3 Redakcja 
najlepsze, serdeczne życzenia 
z okazji Dnia Odlewnika: po­
myślności w pracy zawodowej 
> w życiu osobistym!
inmBiiłnirnnuimnniniiniiMfr’*’*«

u-
w

Walne zebranie 
SM Hutnik

Zarząd S.M. „HUTNIK’ 
przejmie zawiadamia, że
dniu 30. XII. 1970 r. o godz. 
16.30 w sali konferencyjnej 
Prezydium DRN — Nowa Hu­
ta osiedle Zgody 2, odbędzie 
się Jesienne Walne Zebranie 
Przedstawicieli Członków S.M. 
„HUTNIK".

Nowohucka organizacja par­
tyjna, która obecnie liczy 6018 
członków i kandydatów ma do 
zanotowania wiele osiągnięć w 
dziedzinie pracy ideowo-wy- 
chowawczej, politycznej i we­
wnątrzpartyjnej. Ma to nie­
wątpliwy wpływ na wzmoc- 
nianie sił partii i dalsze po­
głębianie więzi ze społeczeń­
stwem naszej dzielnicy. Po­
prawie uległy formy i metody 
pracy POP, zwiększyła się sa­
modzielność i skuteczność kie­
rowniczej roli’organizacji par­
tyjnej w środowisku pracy.

Ważną rolę w działalności

Fragment sali obrad podczas 
wozdawczo-wyborczej.

dzielnicowej konferencji snra-
Fot.: J. PODLECKI

dzielnicowej organizacji par­
tyjnej zajęły w minionej ka­
dencji sprawy ekonomiczne. 
Zanotowano poważny rozwój 
produkcji przemysłowej, bu­
dowlanej i usług.

Obok sukcesów w dziedzi­
nie gospodarności, zanotowa­
no jednak wiele nieprawidło­
wości jak: niewystarczający 
postęp w zakresie komplek­
sowego rozwoju dzielnicy, nie­
dostateczny postęp w organi­
zacji pracy w budownictwie 
czy też niepełne wykorzysta­
ni? ujawnionych rezerw pro­
dukcyjnych.

Niezwykle bogata była dys­
kusja, w której wzięło udział 
18 towarzyszy. W wystąpie­
niach zajmowali się oni pro­
blemami środowiska, swego 
zakładu pracy. Przekazywali 
doświadczenia, dzięki którym 
uzyskano lepsze wyniki pro­
dukcyjne, poprawie uległa ja­
kość wyrobów, uzyskano — 
przewidziane moce produkcyj­
ne. W osiągnięciu lepszych wy­
ników gospodarczych pomaga 
koncentracja robót, jak rów­
nież pełna mobilizacja załóg. 
Dzięki temu w przewidzianym 
terminie będzie można oddać 
do eksploatacji m. in. drugi 

(Dokończenie na str. 3)

W ochronie naturalhogo środowisko człowieka

Krok naprzód
Ochrona wód i atmosfe­

ry nie od dziś zaprząta 
uwagę naukowców, in­

żynierów, załóg zakładów pra­
cy. Przed kilku laty zaczęto 
bić na alarm w świecie o za­
chowanie naturalnego środo­
wiska człowieka, o ochronę je­
go zdrowia wobec niebezpie­
czeństwa rozwoju techniki, 
motoryzacji, zadymienia i za­
truwania miast. A więc po­
zorny paradoks: z. jednej stro­
ny obserwujemy pęd do roz­
woju techniki, zresztą zupeł­
nie uzasadniony, a z drugiej 
— rozwój ten stwarza poważ­
ne zagrożenie dla ludzkiego 
zdrowia.

Rzecz w tym, aby technika 
i ochrona naturalnego środo­
wiska człowieka szły w parze. 
Od czegóż myśl ludzka, nie­
ustanne poszukiwania człowie­
ka, by ten konglomerat urze­
czywistnić?

W ostatnich dniach listopa­
da br. odbyła się w Hucie im. 
Lenina konferencja technicz­
na na temat oczyszczania ście­
ków hutniczych przy pomocy... 
pola elektromagnetycznego. A 
więc — rozwój techniki i tech- 
r łka w'sukurs żywotnym spra­
wom człowieka.

Na konferencji wytyczono 
zadania, będące jednymi z 
pierwszoplanowych zagadnień

w hucie i nie tylko, a wiążą- 
ce się z tym- co już powie­
działam na wstępie.

A więc: podjęcie działalno­
ści mającej na celu ograni­
czenie zużycia wody, a w kon­
sekwencji zmniejszenie odpro­
wadzanych ścieków poprzez 
nowe rozwiązania technologi­
czne. Średnie zużycie świe­
żej wody w hutnictwie 
kształtuje się w wysokości ok. 
50 m sześć, na tonę stali i 
jest prawie 5-krotnie wyższe 
niż w krajach o uporządkowa­
nej gospodarce wodnej. Cho­
dzi o wprowadzenie postępu 
zmierzającego do intensyfika­
cji procesów oczyszczania 
ścieków w hutnictwie, głów­
nie na drodze przedsięwzięć o 
charakterze bezinwestycyj­
nym, ’jak np. wdrażanie ba­
dań przeprowadzanych przez 
placówki naukowo - badaw­
cze.

Optymizm budzą wyniki 
badań przeprowadzonych nad 
procesem intensyfikacji oczy­
szczania ścieków ze Stalowni 
Konwertorowej HiL — przy 
pomocy ‘pola elektromagnety­
cznego. Zainstalowano tu mia­
nowicie dwa urządzenia elek­
tromagnetyczne, a dotychcza-

(Dokończenie na str. 2)
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Efekty kampanii sprawozdawczo-wyborczej |Ę
w hutniczej organizacji partyjnej
U yniki i efekty ż kampa­

nii sprawozdawczo-wy­
borczej w hutniczej or­

ganizacji partyjnej są oczywis­
te. Wystarczy przytoczyć fakt 
dużego zaangażowania się 
wszystkich czonków i kandy­
datów partii w przygotowania 
materiałów sprawozdawczych 
oraz projektów- programów 
działania na następną kaden­
cję.

Sprawozdania zatwierdzone

przez poszczególne egzekutywy 
byiy na wysokim poziomie i 
prawidłowo odzwierciedlały 
faktyczny przebieg działalnoś­
ci partyjnej, politycznej i go­
spodarczej poszczególnych or­
ganizacji za okres kadencji.

W sprawozdaniach wyeks­
ponowane były następujące 
problemy:

— rozliczenie członków egze­
kutywy i członków KZ z ich

.□□ooooonononoonoQnnnoooD'ZüonnaDnnrnnr

Konkurs filatelistyczny trwa

działalności w okresie kade 1- 
cji,

— pełne rozliczenie z reali­
zacji programów działania i 

■podjętych uchwał i wniosków 
własnych oraz instancji nad­
rzędnych,

— rozliczenie kierownictwa 
gospodarczego i administracyj­
nego z wykonania nałożonych 
zadań,

— rozwój organizacji par­
tyjnej i kształtowanie socjali­
stycznych stosunków między­
ludzkich,

Redakcja nasza z okazji otwarcia 
w Krakowie Międzynarodowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Lenin i Je­
go idee — Kraków 70" ogłosiła 
konkurs dla miłośników znaczka 
pocztowego, poświęcony tematyce 
leninowskiej w fil-te'istyce. Pla 
tych Czytelników, którzy nie zdą­
żyli nadesłać odpowiedzi, na nasz 
konkurs, przypominamy je;o 
treść. Zawiera on trzy łatwe pyta­
nia. Przy każdym pytaniu poda­
ne są trzy różne odpowiedzi. Na­
leży wskazać, która odpowiedź Jest 
właściwa. Nie trzeba przepisywać 
pytań I odpowiedzi, • wystarczy 
wskazać numer pyt-nia i literę 
prawidłowej odpowiedzi.

PYTANIA KONKURSOWE:
1. NA JAKICH POLSKICH ZNA­

CZKACH POCZTOWYCH WIDNIE­
JE HUTA IM. LENINA:

a) w serii „25 lat PRL" z 1939 r.7
b) w serii „20-Iecle Nowej Huty“ 

z 1970 r.7
c) w serii „100 rocznica urod in 

W. I. Lenina" z 1970 r.7
2. GDZIE I KIEDY ODBYŁA S’Ę 

NAJWIĘKSZA DOTYCHCZAS NA 
SWIECIE WYSTAWA FILATEL'S- 
TYCZNA O TEMATYCE LENI­
NOWSKIEJ:

a) Wszechzwiązkowa Wystawa 
Filatelistyczna „loo roc-nici uro­
dzin W. I. Lenina“ w Moskwie, 
1970 r.7

b) Krajowa Specjalistyczna Wy­
stawa Filatelistyczna „Lenin i Jego 
idea“ w Lublinie^ 19jg r.?

c) Międzynarodowa »«I w.i Fi- 
late/óstyczna „Leniu i Jego idee — 
Kraków 70“ w Krtikowłr. 4S7O r.t

3. JAKĄ DU2Ą IMPREZĘ DI.A 
UCZCZENIA 100 ROCZNICY URO­
DZIN W. I. LENINA ZORGANIZ7- 
WALI W 1970 R. FILATELIŚCI NO­
WEJ HUTY.

a) Zjazd filatelistów — tematy- 
ków kolekcjonujących leniniana?

by-

b) Konkurs filatelistyczny w^ród 
młodzieży pt. „Czy znasz poi kle 
znaczki pocztowe poświęcone Le- 
ninowi“?

c) Pokaz filatelistyczny „Lenin 
na znaczkach pocztowych“?

Odpowiedzi na konkurs można 
nadsyłać w terminie do dn'a 31 
grudnia br. na adres: Redakji 
„Głosu Nowej Huty“, Nowa Hu­
ta, Centrum Administracyjne Hu­
ty im. Lenina, z dopiskiem na ko­
pertach „Konkurs filatelistyczny“. 
Przypominamy, że wśród Czytel­
ników, którzy nadeślą właściwe 
odpowiedzi, rozlosowane zostaną 
atrakcyjne nagrody filatelistyczne.

Plcn działalności 
filatelistycznej 

Filateliści krakowscy, którzy
li organizatorami w br. wielki-j 
Międzynarodowej Wystawy Filate­
listycznej „Lenin i Jego idee — 
Kraków 70“, podsumowali przed 
kilku dniami swój udział w ob­
chodach 100 rocz.nicy urodzin W. 
I. Lenina. Byli oni orga izatorjfni 
6 innych wysław i 28 pokazów fi­
latelistycznych piśw:ę-onych te­
matyce leninowskiej, które łącznie 
z wystawą międzynarodową obej­
rzało ponad 75 tysięcy zwiedzają­
cych.

Aktywny udział w obchodach le­
ninowskich wzięli również f.late- 
liści .Huty im. Lenina i dzielnicy 
Nowa Huta, organizując m. in. 
pokaz filatelistyczny, na którym 
eksponowc.no wiele interesujących 
gbjorów o treści zaangażowanej. 
q tym dużym dóćobku HIateli- | 

stycznym mówiono podczas uro­
czystego spotkania aktywu kra­
kowskiego PZF. które odbyło się 
w dniu 6 bm. Najbardziej zasłu­
żeni działacze otrzymali za pracę 
społeczną szereg honorowych wy­
różnień

Wśród uhonorowanych znaldują 
się również działacze Nowej Huty.

— praca członków partii w 
organizacjach masowych,

— pomoc polityczna i mate­
rialna dla podopiecznych osie­
dli i gromad.

Bogata w treści dyskusja po­
szerzyła znacznie problematy­
kę zawartą w projektach pro- 

I gramów działania i wytyczyła 
główne kierunki działalności 
tak w zagadnieniach politycz­
nych, społecznych, gospodar­
czych jak i socjalnych, W cza­
sie dyskusji towarzysze zgłosi­
li 937 wnioski, które są reali­
zowano przez kierownictwo go­
spodarcze, organizacje spo4e- 
czne oraz KZ, POP i OOP.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów w całej hutni­
czej organizacji partyjnej w 
skład nowo wybranych egzeku­
tyw i członków komitetów za­
kładowych weszło 1432 towa­
rzyszy. w tym 1009 robotników 
o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych i 432 pracowników 
umysłowych, pełniących fun­
kcje mistrzów, kierowników 
oddziałów oraz ekonomistów i 
pracowników biur technicz­
nych.

W tej kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej 127 cz onków 
ZMS zdobyło sobie pełne zau­
fanie działacza młodzieżowego 
wśród członków partii i wsniló 
w skład nowyety władz, partyj-. 
nych. Natomiast«? popfzećltif’') 
kampanii wyborczej do władz 
weszło tylko 53 członków ZMS.

Ocena kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej będzie przed­
miotem obrad egzekutywy 
Komitetu Fabrycznego. (K)

*~l ozwój przemysłu wymaga 
od społeczeństw przezna­

czania coraz większych sił 
środków dla zapewnienia o- 

j chrony naturalnego środowis- 
| ka człowieka i utrzymania 
i tzw. stanu równowagi biolo- 
I gicznej. Problemy te, mające 
I już od szeregu lat charakter 
międzynarodowy i ogólnoświa­
towy, przybierają na znacze­
niu również w warunkach hu­
ty — w związku z jej dalszą 
rozbudową i wzrostem produ­
kcji. Dlatego też sprawy prze­
de wszystkim ochrony wód i 
atmosfery craz walki z hała­
sem stanowią jeden z ważnych 
kierunków działania kierow­
nictwa gospodarcz'go i samo­
rządu robotniczego h"ty. Za­
dania w tym 
zowane są na 
nów rocznych 
obejmujących 
dy inwestycyjne, zamęczenia 
modernizacyjne wykonywane 
w ramach kapitalnych remon­
tów i działalności eksplca*a-  
cyjnej orsz prace pomiarowo- 
badawcze. W 1969 roku zreali­
zowano ponad 330 zadań w 

I tym zakresie i przepracowano 
' ponad 500 tys. roboczcgcdzin 
I przy pracach tzw. moderniza­
cyjnych. W okresie 3 kwarta­
łów 1970 r. zrealizowano ok. 
200 zadań i przepracowano po­
nad 400 tys. 
przy pracach 
nych. Dla zadań inwestycyj-
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Z egzekutywy KF

Ochrona wód i atmosfery

NASZ KONKURS-PLE3ISCYT SPORTOWY CIESZY SIĘ 
DUŻYM ZAINTERESOWANIEM

Inicjatywa była — jak się 
okazuje — słuszna. Zaintere­
sowanie naszym konicursem- 
plebiscytem sportowym jest 
bardzo duże. Świadczą o tym 
napływające wraz z redakcyj­
ną pocztą kupony konkursu. 
Udział w plebiscycie sporto­
wym daje wyraz sympatii dla 
naszego hutniczego klubu, 
troski ze strony kibiców o je­
go pozycję w naszym 
mieście.

Nie zamieszczamy tym ra­
zem kuponu konkursowego, 
zamiast tego kilka 
dów jak Czytelnicy 
typują najlepszą 
sportowców KS Hutnik.

JERZY • 
oś. Zielone 
Pankiewicz, 
St. Dragan, 
Kasalik, J. 
Ratzko. E. 
czyński.

WALDEMAR CYGANIK, 
Mogiła 45: Z. PlaszewskL Cz.
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dziesiątkę

• DROBISZEWSKI, 
20/35: Cz. Sicze- 

Z. Płaszewski, 
J. Szymczyk, J. 

Bon, J. Kustro, B. 
Bieniek, J. Rusz-

Szczepankiewicz, J. Kasalik, 
J. Bon, E. Herman, S. Dragan, 
J. Szymczyk, E. Bieniek, W. 
Chajdecki, J. Kostro.

STANISŁAW OCZKOWSłCl, 
oś. Kalinowe 23/103: Z. Pia- 
szewski, S. Dragan, J. Rusz- 
czyński. E. Serafin. J. Petek, 
Z. Nagrocki, J. Pabiańczyk, J. 
Wcyna, J. Bon. B. Szkutnik.

MARIA MUCHA, oś. Hut­
nicze 9/30: Z. Plaszewskl J. 
Bon, .1. Szymczyk, S. Dragan, 
E. Serafin. J. Petek. E. Ło­
ziński. R. Musy li J. Kasalik, 
Cz. Szczcpankiewicz.

WIESŁAW RYBOTYCKI, 
oś. Górali 3/6: Z. Płaszewski. 
S. Dragan. J. Kostro, W. Cha.j- 
decki. J. Szyirczyk, R. Musy!. 
B. Ratzko. E. Bieniek, S. 
Skałka. J. Kasalik.

Prosimy o dalszy liczny u- 
dział w plebiscycie- prosimy o 
listy i kartki pocztowe. Na 
wytypowanych przez Was 
sportowców i na Was czekają 
cenne nagrody! (jd)

Wyróżnienie nauczycieli
Mila uroczystość odbyła się w ub. 

czwartek w Oddz. Wojewódzkim 
PKO w Krakowie. Spotkali się 
tutaj wyróżnieni nauczyciele o- 
piekujący się szkolnymi kasami 
oszczędności z przedstawicielami 
miejskich wódz na czele z prze­
wodniczącym Miejskiego Komite­
tu Upowszechniania Oszczędności, 
wiceprzew. RN m. Krakowa tow. 
Janem Garlickim.

W wystąpieniach podkreślano o- 
gromną wychowawczą rolę jaką 
spełniają szkolne kasy oszczędno­
ści wdrażające młodzież ,od naj­
młodszych lat do oszczędza- 
n i a, odgrywające zresztą także 
niemałą rolę ekonomiczną. Wy­
starczy powiedzieć, że istnieje w 
naszym kraju ok. 23 tys. SKO, a 
zgromadzone w nich oszczędności 
sięgają 250 min zl. W Krakowie

mamy 151 szkolne kasy z wkłada­
mi wynoszącymi 4 min zł.

Wyróżniającym się nauczycie­
lom, opiekunom SKO przyznano 
w br. z okazji Dnia Nauczyciela 
21 złotych odznak i 44 srebrne od­
znaki SKO, ponadto 730 tys. zł na 
nagrody. Podaię tylko wyróżnie­
nia .które otrzymali nauczyciele z 
Nowej Huty. Premie pieniężne po 
500 zl otrzymały: HELENA KO­
WALSKA ze Szkoły Podstawowej 
nr »2, WANDA TRACZ ze Szkoły 
nr 74 i ALEKSANDRA GŁOWA 
ze Szkoły nr 76. Nagrody wręczył 
dyrektor I Oddziału PKO w Kra­
kowie tow. ADOLF KOWALCZYK. 
Przyznano również nagrody i wy­
różnienia za najlepszą okoliczno­
ściową dekorację szkól. (jd)

zakresie real- 
podstawie pia- 
i wieloletnich, 

zarówno nakła-

roboczcgodzin, 
modernizacyj-

nych realizowanych w latach 
1971—75 przewiduje się nakła­
dy w wys. ok. 500 min zł.

Informacja, którą złożył tow. 
Garścia, o dotychczasowych 
wynikach prac w tym zakre­
sie i przewidywanych w naj­
bliższych latach — byia tema­
tem obrad egzekutywy KF w 
dniu 9. 12. br. Egzekutywa, 
której przewodniczył I sekre­
tarz KF, tow. T. Wachowski 
przyjęła informację, podkre­
ślając konieczność podziału 
wytycznych zadań na dwie 
grupy, tj. realizowanych włas­
nymi środkami oraz uzależnio­
nych od decyzji i środków 
przyznanych prz’Z władze 
nadrzędne. Odnośnie tej dru­
giej grupy spraw egzekutywa 
zobowiązała dyrekcję huty do 
dalszych interwencji, zmierza­
jących do zabezpieczenia hu­
cie odpowiednich środków i 
potencjału wykonawczego, po­
nieważ zaostrzane są coraz 
bardziej rygory i kary nakła­
dane za zanieczyszcz *iie  wód 
i atmosfery — powyżej dopu­
szczalnych norm. Dotychczas, 
w rezultacie prawidłowej dzia­
łalności na tym odcinku, huta 
nie opłacała kar, za wyjątkiem 
tzw. podtapiania gruntów są-

Chuligański napad 
na pracownika HiL

sicdnich gospodarstw rolnych 
(Pleszów) w wys. ok. 0,5 min 
zł w rb. Ze względu na koy 
nieczność ochrony zdrowia za­
łogi podkreślono 
konieczność 
tak zwanej 
(zwłaszcza 
P-65, P-62) 
zacji planów klimatyzacji i 
wentylacji uciążliwych stano­
wisk pracy.

Dla ulżenia ciężkiej pracy 
załóg wydziałów produkcyj­
nych i zapewnienia im możli­
wości odpoczynku w czasie 
tzw. przerwy na spożycie po­
siłku. zwłaszcza w m-cach 
wiosenno-letnich — koniecz­
nym jest tworzenie tzw. oaz 
zieleni w bezpośrednim sąsie­
dztwie hal produkcyjnych. W 
tym celu należy zapewnić do­
stawę drzew i krzewów 
dla organizacji młodzieżo­
wej, która konsekwentnie re­
alizuje swój plan pomocy spo­
łecznej w dalszym zazielenia­
niu terenu kombinatu (na 1971 • 
r. przewidziano zasadzenie no­
wych 6 tys. drzew i 10 tys. 
krzewów). Niemniej ważnym 
zadaniem kierownictwa gospo­
darczego i organizacji społecz­
nych huty jest kształtowanie 
wśród ogółu załogi klimatu i 
atmosfery zainteresowania o- 
raz aktywnego włączania się 
w realizację przedsięwzięć 
zmierzających do ochrony ota­
czającej nas

szczególnie 
kontynuowania 

walki z hałasem 
w W-80, W-26,
oraz pełnej reałi-

przyrody.

To co wydarzyło się 1 bro. 
w Walcowni Drobnej huty 
wymaga ostrego napiętnowa­
nia. Doszio tu do -.amosądu, 
do ciężkiego pobic:a pra- 
cown.ka na stanowisku ro­
boczym. Nie istotne na ja­
kim tle. Zemsta, samo­
sąd, chuligański napad na 
pracownika — budzić muszą 
najostrzejszy sprzeciw każde­
go uczciwego człowieka. Nale­
ży bowiem dochodzić 
pretensji legalnie, 
prawotzlidnej d rodzi, a nie
poprzez Hąndycki napad.

Około godziriy 15'55 Zglbsil 
sie na Pogotowie Ratunkowe 
HiL Alfred Kaczor., lat 33, 
pracownik Walcowni Drobnej.. 
Stwierdzono u niego ciężkie 
pobicie: wstrząs mózgu i pęk­
nięcie czaszki. Poszkodowane­
go przewieziono do Szpitala

swych 
na

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL
DO 9 BM. WŁ.:

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 

wy ropy smół, dolom. 
Zaltląd Koksochemiczny 

koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Widział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział wlewnic 

wlewnice
Warownie Wstępne 

prod. surowa 
prod. gotowa 
prod. gotowa 
prod. gotowa

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 
prod. gotowa 

Malców nia Taśm 
prod. surowa 

prod. gotowa
Walcownia Drobnych Profili 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Wyroby walcowane
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach

kęsisk 
kęsisk 

kęsów 
kęsów

sur. prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

przyKolejowego w Krakowie 
ul. Dzierżyńskiego. Dziwne, że 
sprawa ta nie została w ogóle 
zgłoszona — jak nakazują 
przepisy —do gł. dyspozytora 
huty.

Okazało się później- że A. 
Kaczor został pobity podczas 
pełnienia obowiązków służ­
bowych przez Jana Swedura
— pracownika Wydz. Rur 
Zgrzewanych i Edwarda Ko- 
Starskiego — pracownika ZIC. 
wydział K-2. Powód napaści?
— najprawdopodobniej ' pora- 
chur.ki, osobiste, rodzinne. In­
terweniowała StiaYytTzeńiy- 
slowa, niestety już za późno.

Sprawcy chuligańskiej na­
paści powinni być potrakto­
wani tak jak na to zasługują, 
z całą surowością prawa.

(jd)

kilometrow rur

i

egza- 
skia- 
przez

części obrad 
zatwierdziła 
wybranych 

sprawczdawczo-

W drugiej 
kutywa KF 
dy osobowe 
konferencje 
wyborcze egzekutyw KZ: P-65, 
W-41. DI, oraz POP El, rów­
nocześnie wskazując im — 
wraz z życzeniami 
wyników działania — najważ­
niejsze problemy w pracy par­
tyjnej w okresie rozpoczętej 
kadencji. J. Ch.

dobrych
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blacha sur. czarna 115
blacha got. czarna 102
blacha sur. ocynk. SO
blacha got. ocynk. 96
blacha sur. ocyn. ogr.. 102
blacha got. ocyn. ogn. 83
blacha sur. ocyn. elektr. 112
blacha got. ocyn. elel.tr. 121

taśma — got.
Wydział Rur Zgrzewanych 

pred. sur. rur 
prod. got. rur 
Frod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr, 
wyroby kute ogółem 
cdkuwkl swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Wydz. W-SO
Stal ogółem

TRACOWALI DOBRZE

W TYLE. Nie wy- 
załoga Ocynkownl

1"6 
IM
75

106
109
100
106

100
100
100
100
101
103

RYT-

spieku wyniosła 
ton. Mocne i bar- 
tempo pracy u- 
Staiownl Morte-

i
M1CZNIE. Początek miesiąca prze­
szedł pod znakiem dobrej pracy 
większości wydziałów fiuty. Do- 
btze spisały się załogi obu Aglo­
merowni. Wykonały swe zadania 
z poważną nadwyżką. Dodatko­
wa produkcja 
po kilka tysięcy 
dzó rytmiczne 
trzymuje załoga
riowskiej oraz Stalowni Konwer­
torowej. Oba wydziały osiągnę­
ły dodatkową produkcję kilku ty­
sięcy ton siali. Świetnie spisała 
się załoga Wydz. Przerobu Żużla: 
wykonała plan we wszystkich a- 
sortymentach. uzyskała nadwyżki 
po kilkaset ton żużla kawałkowe­
go i pumeksowego oraz klika ty­
sięcy ton żużla granulowanego. 
Parózo dobry rezultat uzyskała 
także załoga Walcowni Wstęp­
nych. Wykonała plan dostarcza­
jąc dodatkowo kilka 
kęsisk oraz ponad 10 
sów.

WYKONALI SWE

tj’Slqcy ton 
tys. ton kę-

ZADANIA. 
Dobry rezultat uzyskam załoga 
Walcowni Slabing. Wykonała 
plan z nadwyżką kilkuset ton 
produkcji. W czołówce uplasowa­
ła się załoga Walcowni Taśm. 
Wykonała plan w 11» proc., do­
starczyła dodtkowo ponad tysiąc 
ton taśmy. Nie zawiodła załoga 
Walcowni Drobnej. Uzyskała do­
datkową produkcję kilkuset ton 
profili i wykonała w 100 proc, 
plan produkcji walcówki. W czo­
łówce uplasowała się załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Jej re-

7 grudnia br. odbytą-;się w 
Nowej Hucie konferencja 
sprawozdawcza dzielnico- 

| wej organizacji ZMS, ocen.a- 
jąca na półmetku realizację 
uchwały zeszłorocznej kon­
ferencji. W bogatej dyskusji 
wskazywano na dalszą po­
trzebę aktywizowania środo­
wiska młodzieżowego w dziel­
nicy. Mówiono ó dalszym 
wzroście polityczno-społeczne­
go zaangażowania dzielnico­
wej organizacji ZMS.

W trakcie konferencji I se­
kretarz KD PZPR w Nowsj 
Hucie tow. Wacław Pituła 
wręczył młodym ZMS-com 48 
legitymacji kandydackich 
PZPR. Referat sprawozdaw­
czy wygłosił wiceprzewodni­
czący ZD ZMS tow. 
Duda. W konferencji 
wzięli: I sekretarz KD 
tow. Wacław Pitula, 
wodniczący Prez. DRN 
Tadeusz Górski, wiceprzew. 
ZW ZMS tow. Ryszard Ma­
nat, dyrektorzy szkół, zakła­
dów pracy, aktyw nauczyciel­
ski.

!

żr.ltat, to dodatkowa produkcja 
kilkudziesięciu 
stalowych.

POZOSTALI 
konsla planu
Piach. Zabrakło jej ponad 
ten produkcji. Niedobór notuje- ( 
my również w produkcji blachy 
ocynowanej ogniowo (kilkadzie­
siąt ton). Nie wykonała pHnu za­
łoga 7MO, zabrakło jej zarowno 
wyrobów szamotowych (porad l;-0 
ton) jak i wyrobów zasadowych.

FOSTOJ WAGONÓW PKP. W 
oętrtnich dniach dość dobrze |
przedstawia się rotacja taboru
PKP. Limit rostoju wagonów zb- 
stał tylko raz przekroczmy: było 
to w dniu 10 bm. W pozostałych 
dniach tygodnia za- i wyładunki 
przebiegały sprawnie. Oto śred­
ni czas postoju wagonów PKP w 
hucie: 
— 10.2 
7 bm.
g<xlz., 
— 11.9

4 bm. — 11.9 godż., 5 bm. 
goflz., 6 bm. — 11,3 godz., 

— 11,0 godz., t bm. — II.: 
9 bm. — 11,9 godz. i 10 bn\. 
godz. (jd)

Lucjan 
udział 
PZPR 
prze- 
tow.

Konferencji przewodniczył 
przew. ZD ZMS .w Nowej Hu­
cie tow. Bogdan Michnowicz.

Krok naprzód
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

sowę badania potwierdziły 
wyniki osiągane w laborato­
riach AGH. Zastosowanie no­
wej metody umożliwi wyeli­
minowanie dużych i dwustop­
niowych, a tym samym bar­
dzo drogich, urządzeń do oczy­
szczania ścieków. Wystarczy 
podać, że koszt oczyszczania 1 
m sześć, nową metodą jest 4- 
krotnie tańszy od metod do­
tychczas stosowanych. Dzięki 
temu nowa metoda powinna 
przynieść oszczędności w licz-' 
bie kilkudziesięciu milionów 
złotych rocznie w skali kra­
ju.

Na konferencji była również 
dyskusja i nie potrzebuję do­
dawać, że nowe rozwiązania 
technologiczne spotkały się z 
aplauzem zebranych. A gwoli 
obowiązku sprawozdawcy na­
leży dodać, iż w konferencji 
brali udział ni. in. — z-ca Gł. 
Energetyka d/s ochrony wód 
i atmosfery dr inż. E. Garś-

cia, dyrektor Departamentu 
Energomechaniczncgn MPC — 
mgr inż. W. Loszek (który wy­
głosił referat na temat roz­
woju gospodarki wodno - ście­
kowej w hutnictwie) mgr inż. 
J. Gąga — pracownik .nauko­
wy Katedry Maszyn Hutn:- 
czych AGH (referat na temat 
możliwości zastosowania w 
hutnictwie metody elektroma­
gnetycznej) i inż. II. Grusz­
czyński — gł. technolog do 
spraw ochrony wód w HlL, 
który przedstawił wyniki ba­
dań przeprowadzonych w na­
szym kombinacie nad proce­
sem intensyfikacji oczyszcza­
nia ścieków ze Stalowni Kon­
wertorowej.

Była to na pewno konferen­
cja optymistyczna. Bo me ule­
ga wątpliwości, że nie skoń­
czy się na planach, na próbach 
i doświadczenia. Z pewnością 
raz zaczęte dzieło doprowa­
dzone zostanie do końca.

tDR)
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^fl^fpiątek 4 bm. odbyła się II Konferencja Sprawozdaw- 
czo Wyborcza KZ PZPR DN, w której obradach udział 
Syzięli: I sekretarz KF tow, Tadeusz Wachowski, sekre­

tarz KF tow. Marian Najduchowski, przew. Fabrycznej Ko­
misji Kontroli Partyjnej w HiL tow. Tadeusz Płaszewski, 
kier Ośrodka Szkolenia Zawodowego tow. Józef Kasprow- 
ski. Wprowadzenia do dyskusji dokonał I sekretarz KZ tow. 
Henryk Kołacz (sprawozdanie z pracy Komitetu otrzymali 
delegaci wcześniej na piśmie).

niej na str. 4). Nie zawsze po­
stawa członków partii jest 
prawidłowa: wszak często za­
niedbania w pracy, nieporząd­
ki stwarzają okazję do nadu­
żyć. Gdyby wszyscy wywiązy­
wali się jak należy ze swych 
zadań, gdyby lepiej była spra-

ka to ze specyfiki pracy wy­
działu: kierowcy są w cią­
głych rozjazdach), a w do­
datku szkolenie traktowane 
jest nieraz formalnie i lekko. 
Tego stanu 
tolerować, 
podnoszenie

nie wolno dłużej 
Szkolenie, ciągłe 
swej wiedzy po-

eg- 
M. 
że 

do-

Ocenę pracy tej organizacji 
partyjnej dokonaną przez 
zekutywę KF przedstawił 
Najduchowski. Stwierdził, 
cechowała ją aktywność i
bra praca, chociaż wystąpiły 
także braki. Wzrósł autorytet 
OOP, POP oraz Komitetu Za­
kładowego. A działalność par­
tyjna nie była tutaj łatwa: 
wynika to ze specyfiki organi­
zacji, wszak każdy wchodzą­
cy w jej skład pion ma od­
rębne problemy. Zasługą KZ 
jest prawidłowa koordynacja 
działalności i poświęcenie du­
żo uwagi w pracy — wycho­
waniu młodzieży.

Do innych jeszcze plusów 
należy zaliczyć należyte do­
tarcie z uchwałami II. IV i V 
rienum KC do całej załogi, 
dobre rozwinięcie szkolenia 
partyjnego oraz aktywność 
wykazana w pracy na terenie 
dzielnicy,

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Ratusz, Roman, Koiod-

czenkó, Sudoł, Połatyński, 
Bielec, Cygaro, Grabski, Wie- 
ciech, Niziołek i I sekretarz 
KF tow. Wachowski. Wszy­
stkie wystąpienia były kon­
kretne i rzeczowe, zawierały 
elementy krytyczne i sformu­
łowane wnioski. Poruszony 
został szeroki wachlarz zagad­
nień od spraw wewnątrzpar­
tyjnych^ poprzez postawę w 
pracy i działalność lcieowo-po- 
lltyczną,- do zagadnień ściśle 
gospodarczych. ~ 
poruszonych 
chciałbym zaakcentować parę.

Z Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej KZ przy DX

Miernikiem zaangażowania
postawa w pracy

Z bogactwa 
problemów

O funkcji kontroli mó­
wił szeroko w 
pieniu to w. 
Stwierdził, że 
dego członka 
wsze konieczna. Ujawniono w 
hucie i przecięto sporo prób 
czerpania nadmiernych, nieu­
zasadnionych zysków z dzia- 
łalne^ci racjonalizatorskiej, 
dały'o sobie znać różne nadu­
życia gospodarcze, przykład a- 
fera z pędzelkami (piszemy o

swym wystą- 
Kclodczenko. 

czujność każ- 
partii jest za-

wowana funkcja partyjnej 
kontroli, z pewnością uniknę­
libyśmy większości popełnia­
nych przestępstw natury go­
spodarczej. Bardzo w ażne jest 
także, aby obowiązujące w 
hucie przepisy i zarządzenia 
formułowane były prosto i 
jasno dla każdego, aby nie 
mogły budzić żadnych wątpli­
wości.

Krytyczne uwagi padły rów­
nież pod adresem szkolenia 
partyjnego prowadzonego w 
Wydz. Samochodowym. Frek­
wencja jest tutaj słaba (wyni-

litycznej, jest bowiem jednym 
z podstawowych obowiązków 
komunisty. Kto się nie szkoli- 
i to bardzo intensywnie, musi 
pozostać w tyle wcbec szyb­
kiego postępu życia. Wydarze­
nia polityczne następują na 
świecie w błyskawicznym 
tempie, aby za nimi nadążyć — 
trzeba mieć solidne podstawy 
wiedzy politycznej, trzeba du- 
ż.o czytać i dyskutować. Szko­
lenie partyjne ma nam dać 
argumenty konieczne w 
każdej sytuacji, codziennie.

Dużo słusznych uwag o pra-

Wynalazczość pracownicza
to postęp techniczny

Postęp techniczny i wyna­
lazczość pracownicza są 
jednym z podstawowych 

czynników rozwoju i unowo­
cześnienia produkcji, oraz po­
prawy wyników gospodaro­
wania każdego przedsiębior­
stwa, a tym samym i całej 
gospodarki narodowej. Są w 
swiecie państwa, które z prak­
tycznego zastosowania myśli 
technicznej i naukowej, z po­
stępu techniczno-organizacyj­
nego czerpią około 75 ~ proc, 
corocznego przyrost-; ich do­
chodu haćdiiowegłh • ipodczis 
gdy u nas udział ten nie prze­
kracza 25"i>?óć. ~ ...........  ~

Jak z tego widać, jest to o- 
gromna miara możliwości za­
wartych w lepszym myśleniu, 
w sprawniejszej pracy, tym 
bardziej, że kadra naszych 
inżynierów, techników, ekono­
mistów i robotników kwalifi­
kowanych nie ustępuje zagra­
nicy.

Nakłady na postęp technicz­
ny i wynalazczość pracowni­
czą są aktualnie najbardziej 
efektywną ekonomicznie sferą 
angażowania środków. Tak 
np. każda złotówka wyłożona 
na postęp techniczny przynio­
sła w skali kraju w 1969 r. 
50 groszy dochodu- w dziale 
techniczno-organizacyjnym e-. 
fekty były jeszcze wyższe, 
gdyż za każdy złoty wydat­
ków uzyskano złotówkę -fek-» 
tow. Niezaprzeczalny udział w 
tym osiągnięciu, które nie sta­
nowi zresztą jeszcze szczytu 
możliwości, mają racjonaliza­
torzy naszej huty.

Tym właśnie sprawom, oraz 
omówieniu pregramu działa­
nia na najbliższy okres po­
święcona była ostatnia narada 
doradców technicznych zor­
ganizowana przez Zarząd 
KTiR-u. Ponieważ problemy, 
które zostały na niej poruszo-

ne żywo interesują nas wszyst­
kich, warto więc poinformo- 
w ać o nich czytelników.

Wiadomo, że program gos­
podarczy kombinatu na 1971 
rok i na najbliższe kolejne 4 
lata nadchodzącej 5-latki jest 
bardzo starannie przygotowa­
ny i co tu mówić — jego rea­
lizacja wcale nie będzie ła­
twa.

Napięte są nie tylko, wielkości 
dotyczące strony ilościowej pla­
nu, ale także wskaźniki ekono­
miczne, co jest zgodne z potrz-- 
b.anii-rjM-aju.;ż„nąąz>ni- jęf^nętrz- 
nym . przckoo.aivcm . o potrzebie 
thkiego działania« -o ile cliccmy 
uzyskać wzrost tempi' ogólnego 
rozwoju gospodarczego i dalszą 
popiawę stopy życiowej, tak Jak 
określone to zostało w ostatnich 
uchwałach KC. a szczególnie V 
Plenum. Podstawowe zadania, 
które w tym okresie spoczywać 
1‘gdą na naszych racjonalizato­
rach i całej kadrze inżynieryjno- 
technicznej oraz ekonomistach 
będą musialy zmierzać do bez­
względnego wykonania przez bu­
tę wszystkich głównych zadań 
gospodarczych.

Na szczególnej aktualności 
zyskuje obecnie nie rozwiąza­
ny dotąd w pełni problem 
pełnego tematycznego ukie­
runkowania działalności ra­
cjonalizatorskiej i wynalaz­
czej i przyspieszonego 
nigdy dotąd wdrażania
tościowych rozwiązań do pro­
dukcji.

Już obecnie wiadomo, że u- 
waga zostanie zwrócona na te 
przedsięwzięcia i ich realiza­
cję, które warunkują wyko­
nanie wskaźnika stopy zysku 
i pozostałych wskaźników od­
cinkowych ze szczególnym u- 
względnieniem postępu tech- 
ricznego. Wzrośnie niewątpli­
wie ranga racjonalizatora pro­
dukcji i organizacji pracy, 
oraz jego spolecznę uznanie, 
ale dokonywać się to musi

jak 
war-

udziale •
Zachodzi 

óstateczne- 
się Z tzw. 

technicznymi, a 
więc rozwiązaniami i to nie­
kiedy prezentowanymi przez 
naszą kadrę techniczną, które 
niczego nie usprawniają, bądź 
stanowią regres w stosunku do 
istniejącego stanu, bo i takie 
sytuacje się zdarzają. Na roz­
patrywanie tych projektów i 
odwołań ich „twórców” traci­
my jeszcze zbyt wiele cenne­
go, , ,ęząsu„., H^tóry , najsża,!óby - 
skierowąę na działalność ko­
nieczną. i rpóźyteęzną.

Innym równie ważnym kie­
runkiem działania KTiR i ze­
społu doradców technicznych 
będzie znaczne rozszerzenie 
stosowanej dotąd już z pew­
nym powodzeniem metody li­
kwidowania zaległości w rea­
lizacji projektów poprzez po­
woływanie brygad inżynier- 
sko-robotnic-ych dla przy­
spieszenia wdrażania ważnych 
dla huty rozwiązań. Wzrośnie 
ilość, ranga i zakres działania 
brygad kompleksowych, któro 
powinny rozwiązywać i wpro­
wadzać do produkcji g’ówne 
tematy z tematycznego 'planu 
realizacji.

Na uwagę zasługuje inna jesz­
cze z inicjatyw KTiR-u, a mia­
nowicie zwrócenie uwagi wszyst- 
k'cl> kół wydziałowych na ludzi 
młodych, którzy posiadaj.-,c od­
powiednią wiedzę i kwalifikacje 
mogą i powinni stać się w naj­
bliższym czasie czynnymi racjo­
nalizatorami. z zadowoleniem po­
witać należy 
KTiR-u, który 
br. powołuje 
doradców technicznych i równo­
cześnie organizatorów ruchu wy­
nalazczego do wyłącznej dzia­
łalności wśród młodzieży, ze 
szczególnym ich ukierunkowa­
niem na wyzwalanie inicjatywy 
technicznej młodych w ramach

(Dalszy ciąg ze str. 1)
ciąg walcowniczy P-63 czy też 
Zakład Przetwórstwa 
czego w Bochni.

Hutni-

Nowa Huta, której 
roku przybywa ok. 10 
wych mieszkańców, jest orga­
nizmem stale się rozwijają­
cym. Przybywają tu ludzie z 
określonymi nawykami. W tej 
sytuacji ważne staje s:e za­
pewnienie jednchtego frontu 
wychowawczego. Wiodącą roi? 
odgrywa tu szkoła, ale do tego 
procesu winny się również 
włączyć zakłady pracy oraz 
domy rodzicielskie.

Rozwijająca się dzielnica ma 
wiele potrzeb. W dyskusji mó­
wiono więc o konieczności bu­
dowy obiektów, które będą 
zaspokajać wymagania prawie 
170-tysięcznej dz:elnicy. Gros 
mieszkańców to ludzie mło-

każdego 
tys. no-

przy bezpośrednim 
zainteresowanych, 
bowiem potrzeba 
go rozprawienia 
•jkiczami'

zatem decyzję 
już w grudniu 

specjalny zespól

Duży dorobek
dzi. Młodzież aktywnie włącza 
się w życie dzielnicy. Zeteme- 
sowcy podejmują czyny pro­
dukcyjne i społeczne. Orga­
nizują imprezy, które jak nn. 
„Niedziela nad Zalewem" na 
stałe przyjęły się w Nowej 
Hucie.

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono problemom życia 
wewnątrzpartyjnego. Trzeba 
jeszcze bardziej doskonalić 
formy pracy z kandydatami i 
młodymi stażem członkami 
partii.

W dyskusji zabrał głos se­
kretarz KW Kazimierz Bar- 
wacz. Stwierdził on, że nowo­
hucka organizacja partyjka 
jest jedną z najprężniejszych 
w regionie krakowskim. Re­
zultaty kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w sposób zado-

walający sumują dorobek oraz 
wyznaczają kierunki na przy­
szłość.

W celu zaspokojenia potrzeb 
dzielnicy trzeba pełniej wyko­
rzystać istniejące środki i mo­
żliwości. Dlatego winno się 
rozwijać społeczną inicjatywę, 
właściwie korzystać z tego co 
zostało zrobione i naszym mie­
szkańcom przekazane. Towa­
rzysze partyjni winni swym 
Stepowaniem twórczo od- 

ływać na środowisko.
Konferencja dokonała wy­

boru 43-osobowego Komitetu 
Dzielnicow-go. Plenum KD o- 
bowiązki I sekretarza ponow­
nie powierzyło Wacławowi Pi­
tnie. Na sekretarzy KD wy­
brano: Mariana Smolenia, Ja­
na Brońka i Janusza Szczur­
ka tk)

permanentnie odbywającego się 
Turnieju Młodego Mistrza Tech­
niki, którego organizatorami są 
ZE ZMS, RZK, OK NOT i KTiR.

Na zakończenie jeszcze parę 
słów o doradcach technicz­
nych i ich pracy na prze­
strzeni ostatnich dwóch kwar­
tałów. Jak stwierdził na na­
radzie inż. Henryk Stasik — 
wieloletni kierownik zespołu 
KTiR do pracy z doradcaihi 
technicznymi — w hucie na­
szej działa aktualnie SCO do­
radców społecznych i 23 eta­
towych. Wielu z nich notuje 
ra swym koncie duże osiąg­
nięcia w zakresie popularyza­
cji tego ruchu, ilości udziela­
nych porad itp.

Do tego 
leży: mgr 
ker z ZK, 
Topolski z 
szpwslci z 
■jąć "z P-55.

wlaśnie grona na- 
inż. Henryk Bear- 
mgr inż. Augustyn 
W-80, Henryk Ko- 
DI- inż. Józef Za- 

. oraz mgr inż. Sta­
nisław .Narożnik, z ,TE, inż. 
Marian Wąs. ż P-64 i Marian 
Taborek z P-30.

Należy się spodziewać, że 
już w niedługim cza •< praca 
naszych doradców technicz­
nych ulegnie dalszej widocz­
nej i odczuwalnej przez ra­
cjonalizatorów oraz hutę po­
prawie, a do grona najlep­
szych dołączą jeszcze inni.

Mgr TADEUSZ BLODA

CZłOWitK

cy z młodzieżą przekazał tow. 
Wieciech. Podkreślił, źz wie­
lu kierowników nie docenia 
młodzieży, nie upatruje w niej 
partnera w gospodarowaniu i 
sojusznika. Traktuje ją lekce­
ważąco, obojętnie. Gdzie wo­
bec tego hasło: kierownik, 
mistrz — nauczycielem 
chowawcą młodych?

I sekretarz KF tcw. 
chowski ustosunkował 
swym wystąpieniu do 
zagadnień i politycznych i go­
spodarczych. Podkreślił, 
każdego komunistę musi 
chować przede wszystkim 
soka odpowiedzialność za 
pracę zawodową i społeczną, 
że każdy członek partii musi 
przodować. Aktywność,
• janDDcnnanoaDanancnonnnnnDncccnnaonno

V KONKURS PIOSENKI ZUŁNItKiKitj 
W NOWEJ HUCIE

3 grudnia br. odbyło się w Klubie ZBoWiD HiL w Nowej Hucie 
spotkanie z 78 finalistami V Konkursu Piosenki Żołnierskiej, na któ­
rym wręczono dyplomy i nagrody zwycięzcom.

Spośród 366 solistów i 28 zespołów wokalnych z 43 szkół średnich
1 podstawowych Krakowa i Nowej Huty zwycięzcami zostaLi: w ka­
tegorii szkół średnich — I miejsce zdobyły Bogusława BOJ- 
DOWSKA z Technikum Ekonomicznego i Helena NOWICKA z XI Li­
ceum Ogólnokształcącego. W kategorii szkół p odstaw owych 
wyróżniono: Ewą Jędrygas, ze Szk. Podst. nr 82. Urszulą Ciastoń, 
ze Szk. Podst. nr 86. Jadwigą Mandżur, ze Szk. Podst. nr 85 i Lidią 
Stasik, ze Szk. Podst. nr 91. Specjalną nagrodą ZF ZBoWiD za naj­
lepsze, niezwykle nastrojowe wykonanie piosenki żołnierskiej pt. 
„Ziote Piaski Oksywia-- (tekst — A. Żainowski, muzyka — J. Szew­
czyk) zdobyła Teresa KLUSKIEWICZ. W kategorii zespołów wokal­
nych Jury nie przyznało I miejsca — a na II miejscu uplasowały 
się duety: Halina i Roman Rabiniakowie z Liceum Pedagogicznego 
oraz Jacek Wolski i Tadeusz Sylwestrowicz z Liceum dla Pracują­
cych. Dyplom i nagrodą otrzymała także Halina Sarna, która wraz 
z Aleksandrem Pólkiem zapowiadała program na koncertach laurea­
tów V Konkursu Młodych Piosenkarzy.

Przyznać należy, że organizacji ZBoWiD, która poszukując coraz 
to nowych form współpracy z młodzieżą — udało się z pomocą MDK 
w Nowej Hucie zainteresować uczniów piosenką żołnierską. V Kon­
kurs Młodych Piosenkarzy pobił ilościowo wszelkie dotychczasowe 
rekordy, zaskakując rozmachem samych organizatorów i sprawił, 
że impreza ta stała się wydarzeniem kulturalnym najmłodszej 
dzielnicy Krakowa.

Gratulując organizatorom sukcesu, należy im życzyć, aby w na­
stępnych latach objęli jeszcze szersze kręgi młodzieży (może z całe­
go województwa’), przyczyniając się przez popularyzacją piosenki 
żołnierskiej do pielęgnowania chlubnych tradycji oręża polskiego, 

J .B.

i wy-

Wa- 
się w 
wielu

że 
ce- 

wy- 
swą

zaangażowanie polityczne, o- 
f:arność — oto cechy, które 
muszą wyróżniać członków 
partii.

W wyniku wyborów pracą 
KZ Dyrekcji Naczelnej H 
kierować będzie egzekij'—,va 
w następującym skł-cizie: 
I sekretarz tow. Henryk Ko­
łacz, sekretarze: tow. Adam 
Gazda i Stanisław Gancar­
czyk, członkowie: tow. tow. 
Julian Durda, Stefan Stawia­
ny, Mieczysław Kołcdczenko, 
Zdzisław Zduleczny, Zenon 
Ciaranek, Jan Grabski. Doko­
nano również wyboru 5-oso- 
bowej Komisji Rewizyjnej 
oraz 12 delagatów na Konfe­
rencję Fabryczną PZPR.

JERZY DANEK

Widoczny na zdjęciu „kukuróżnik” jest darem krakowskiego Mu­
zeum Lotnictwa. Wyeksponowany od ki'ku lat w os. Uroczym od 
strony al. Róż. Chętniej widzielibyśmy go w bardziej widocznym 
miejscu, np. przed blokiem szwedzkim, względnie na skwerze przed 
blokiem nr 3 w os. Słonecznym. (okti

sześć kupionych, otrzymuje 
dodatkową premię w postaci 
bonu wartości 20 złotych. Wy­
nika z tego, że członek Klubu 
wydawszy na książki 100 zł 
otrzymuje ich za sumę co 
najmniej 130!

Zatem kto przezorny i od 
książki nie stroni — powi­
nien nie zwlekając skontak­
tować się z najbliższą księgar­
nią. bo termin składania za­
mówień upływa już 31. XII.

(Okt)

w księgarni, lub otrzymywać 
pocztą — w zależności • od 
uczynionego w „Kaicie-Zgło- 
szeniu" zastrzeżenia.

Istnieje jeszcze coś o czym 
koniecznie należy wiedzieć: 
książki wydawane przez Klub 
są tańsze od tych w sprzedaży 
wolnorynkowej o około 30 
procent. Poza tym członek 
Klubu, który zapłaci za za­
mówione książki z góry 
100 złotych niezależnie 
premii siódmej książki

Klub 
Świat 

— Polityka", ogłosił swój ko­
lejny zestaw książek, które 
dla zaspokojenia potrzeb licz­
nych już członków Klubu, zo­
staną wydane w 1971 roku.

Wydawane w ramach Klu­
bu książki, obejmują corocz­
nie najcenniejsze pozycje wy­
dawnicze ze szczególnym u- 
względnieniem książek o te­
matyce społeczno-politycznej. 
Tytuły, które ukażą się w 
przyszłym roku: „Tajemni­
ce dyplomatycznego sejfu", 
„Polska — nowy naród”, 
„Grek Zorba", ..Tajna sprawa 
Norsk Hydro", „Księga wróżb 
prawdziwych”, „Szwedzi, po­
lityka, obyczaje" i inne.

Razem w 1971 roku ukażą 
si.e 42 pozycje, ponadto 7 pre­
miowych. Zapewne nie wszy­
scy jeszcze wiedzą, że człon­
kiem Klubu może zostać każ­
dy, kto podpisze pobraną z 
dowolnej księgarni ;,Kartę- 
Zgłoszenie", na której zakreś­
li jednocześnie tytuły intere­
sujących go książek. Cały ze- skiego pt. „Przemoc, 
staw obejmuje 42 pozycje, ale 
zamówić można choćby tylko 
jedną. Dla tych którzy zamó­
wią i wykupią sześć książek, 
przewidziana jest premia w 
postaci siódmej, otrzymywa­
nej bezpłatnie.

Zamówione książki można 
będzie pobierać bezpośrednio

Już po 
Książki

raz trzeci 
„Człowiek —

np. 
od
za
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Praca zbiorowa pt. „Dzieje 
Polski, a współczesność-* składa 
sle z kilku rozdziałów traktują­
cych o historii naszego kraju. 
Jeden z nich opowiada o powsta­
niu państwa polskiego. Badania 
dzisiejsze dowodzą, ze w wie­
ku X państwo polskie ma ustalo­
ną nazwą (wywodzą się od nazwy 
Polan, mieszkańców późniejszej 
zachodniej Wielkości znad środ­
kowej i dolnej Warty i jej do­
pływów), następnie państwo, któ­
re właśnie w X wieku objęło zie­
mię, która w dalszym rozwoju 
historycznym stały się polskim 
terytorium narodowym, miano­
wicie całe niemal dorzecze Wisły 
i Odry, wreszcie państwo, które­
go powstanie i rozwój jest w 
ścisłym, dialektycznym związku 
z powstaniem nowej formacji e- 
kcnomiczno-społcćznej na na­
szych ziemiach, mianowicie for­
macji feudalnej.

Drrgą książką, którą poleca­
my, jest praca Ludwika Staszyń- 

poniżenie, 
poniewierka". Są to wspomnie­
nia z przymusowych robót rol­
nych 1939—1945 r. Wspomnienia 
zgromadzone w niniejszej książ­
ce wybrane zostały spośród trzy­
stu pięćdziesięciu pamiętników, 
nodeslcnych na konkurs ogłoszo­
ny w -roku 1964 przez redakcję 
tygodnika „Robotnik Rolny” przy 
współudziale Zarządu Głównego

„Powstanie

Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych i Zarządu Główne­
go Związku Bojowników o Wol­
ność 1 Demokracją. Książka opo­
wiada o przejściach ludzi wy­
wiezionych na przymusowe roöo- 
ty rolne.

Zenon Kliszko 
warszawskie“.

Są to wspomnienia i refleksje a 
powstaniu w-arszawskim. Pow­
stanie warszawskie wybuchło 1 
sierpnia 1944 r., a kapitulacja 
Niemiec hitlerowskich nastąpiła 
dopiero w 9 miesięcy później, w 
dniu 8 maja 1945 r. Druga część 
książki zawiera prze > cienia 
Zenona Kliszki na akademii w 
XX rocznicą Powstania Wa szaw- 
skiego wygłoszone 31 lipca 1961 r.

Kazimierz Gościniak — „Czym 
jest, a czym nie jest konstytucja 
PRL”.

w pracy tej popularnie omó­
wiono, głownie na podst. ■ ie u- 
s aleń polskiej nauki prawa pań­
stwowego — niektóre. ale na­
szym zdaniem najważniejsze za­
gadnienia Konstytucji 
szczególności książka 
genezą historyczną i 
polityczny Konstytucji
omawia funkcją społeczną 1 za­
sady stosowania tej ustawy w 
praktyce życia państwowego.

W drugiej części pracy zam msz­
czony jest pełny tekst Kons- u- 
cji PRL.

KRYSTYNA CIASTOM

PRL. W 
nakreś a 
rodowód 

PRL oraz
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Zakończeniem działalności 
koła SITPH przy TT, i TD na 
rok bieżący był wyjazd do 
Poronina, gdzie pod leni­
nowskim pomnikiem inżynie­
rowie i technicy hutnictwa 
złożyli kwiaty. Nie był to o- 
czywiście ich jedyny wyjazd 
poza Kraków. Wycieczek 
szczególnie tych, które łączy- 

pod- 
z

ły sprawy zawodowe, 
noszenie wiedzy fachowej 
relaksem nie brakło.

Historia koła zaczyna 
trzy lata

się 
właściwie trzy lata temu. 
Dawniej istniało ono również, 
ale okres ten jest najaktyw­
niejszy. Wtedy to z 48 człon­
ków wzrosło koło do 113 zrze­
szonych w tym stowarzysze­
niu naukowo-techmcznym. 
To po roku pracy obecnego 
zarządu koła zajęło ono III 
miejsce w ogólnohutniczym 
współzawodnictwie. Mgr inż. 
Stanisław Skupień, starszy 
technolog w dziale TT, a rów­
nocześnie prezes koła mówi, 
że podstawą sukcesów stało 
się równomierne rozłożenie 
obowiązków na wszystkich 
członków zarządu. Inż. Sku­
pień mówi — niech każdy 
zrobi cokolwiek, zawsze to 
będzie więcej,-niżby pracował 
tylko przewodniczący.

Podstawą działania były 
seminaria naukowe, przeważ­
nie co dwa tygodnie pracow­
nicy różnych przecież branż 
— bo w TT i TD są i wielko- 
piecownicy i walcownicy — 
omawiali najważniejsze za­
gadnienia techniczne w opar­
ciu o doświadczenia HiL, ale 
zawsze w odniesieniu do świa­
towej czołówki. Sprawy II i 
IV Plenum KC partii, pro­
blemy V Plenum — też zna­
lazły swe odbicie w działa­
niu koła. Choćby 24 wnioski 
zgłoszone przed VI Kongre­
sem Techników Polskich, z 
których wiele ma kapitalne 
znaczenie gospodarcze — to 
niemała praca.

Rozmawiamy z inż. Sku­
pieniem i inż. Aliną Przckla- 
są. Mówimy o tym, co było 
najciekawsze. Co 
działanie społeczne 
rów w stowarzyszeniu 
pracy zawodowej.

SITPH pracuje nie 
nad podniesieniem

wyróżnia 
inżynie- 

od ich

i

Jednym z pierwszoplano­
wych zagadnień MPK w 
Krakowie jest sprawa za­

plecza technicznego. Wiado­
mo: tabor trzeba stale konser­
wować i naprawiać. Tabor mu­
si być przed wyjazdem na tra­
sy — wymyty i wysprzątany. 
Wreszcie — tabor nie może 
stać pod gołym niebem — mu­
si gdzieś garażować. Z zaple­
czem nie było do tej pory naj­
lepiej. Wysiłek inwestycyjny 
kierowano raczej na zagadnie­
nia ruchowe niż technicznego 
zaplecza, a przecież istnieje 
ścisły między nimi związek i

ściśle garażowych. Obiekt ten 
wybudowany poważnym na­
kładem kosztów okazał się 
niezwykle cennym nabytkiem. 
Tabor — choć jeszczę wpraw­
dzie nie cały — uzyskał tu­
taj warunki do prawidłowej 
konserwacji. W poważnym 
stopniu wpłynęło to na popra­
wę jego eksploatacyjnej 
sprawności.

Nie wszystkie wozy niestety 
mieszczą się pod dachem. Dla 
tych, które muszą garażować na 
pc!u pomyślano • niezwykle 
ważnych urządzeniach. Na kilku 
stanowiskach obok hali zostały

Problemy komunikacyjne (IV)

Coraz większe znaczenie 
zaplecza technicznego

Koło SITPH, o którym mó­
wimy ma na swym koncie 
niebagatelne osiągnięcia. Prze­
de wszystkim — potrafili or­
ganizatorzy jego działania 
wyważyć odpowiednio pro­
porcje. Znalazły się więc w 
programie i te zagadnienia, 
które z punktu widzenia tech­
niki są najważniejsze — 
więc podnoszenie kwalifika­
cji, stałe doskonalenie tech­
nicznych i naukowych umie­
jętności i te, które, w osta­
tecznym rozrachunku również 
mają służyć technice, ale 
które nie są z nią bezpośred­
nio związane.

tylko 
wiedzy 

fachowej. Było, wiele spotkań 
z czołowymi przedstawiciela­
mi humanistyki — prof. Ho- 
dys. doc. doc. Podraża i Iwa- 
nejko, cały szereg innych spot­
kań. To potrzebne — mówią 
moi rozmówcy. Inżynier — to 
nie tylko technik, to także 
kierownik podległych sobie 
pracowników — więc — wy­
chowawca.

O tym kole można by napi­
sać wielki reportaż, można by 
mówić o wyjazdach łączą­
cych zwiedzanie zakładów z... 
turystyką. Takie były wy­
cieczki do SANOS-u, ZML w 
Kątach. Można by o opiece 
nad dyplomantami, którzy 
dzięki opiece inżynierów z 
HiL swe prace łączą z prze­
mysłem.

I można by mówić o tym, 
co najważniejsze — o łącze­
niu działania naukowego 
społecznym, (rat)

<

współzależność. Teraz 
czął 
sze.

się pewien zwrot
rozpo- 

lep-na

mo-

KOMUNIKAT
Biblioteka Techniczna OITiF, 

zawiadamia czytelników, że we 
wtorki i czwartki wypnżj-czwinia 
otwarta jest od godr. It.W—1«.3O, 
a w pozostałych dniach (oprócz 
sobót) wypożyczalnia 
jest od 11.00—15.00.

czynna

ZEBRANIE TGP
rreiydium Terenowej 

Partyjnej zawiadamia, że 
w świetlicy MPEG es. 
bl. 10 o godz. lS.eo odbędzie się 
zebranie otwarte członków partii 
i bezpartyjnych mieszkańców o- 
siedla Zielonego.

Temat zebrania: zagadnienia 
gospodarcze osiedla w latach 19"n- 
71

Grupy 
15 hm. 

Zi-lone,

Kwiąty pod pomnikiem Lenina 
Toroninie — od koła SITPH 
HIL. Fot. GRUNTKOWSKI

WE WŁASNYM 
ZAKRESIE

Liczne przedsięwzięcia 
dernizacyjne podejmowane są
przez samo przedsiębiorstwo, 
szczególnie w zakresie napraw 
i remontów. Rozwijana jest 
własna produkcja części za­
miennych, wprowadzana jest 
ich regeneracja w celu złago­
dzenia 
części z zewnątrz. Ponadto w 
pewnym stopniu rozwija 
prace w zakresie 
kapitalnych, a to dlatego, że 
przedsiębiorstwo wykonujące 
tĄo rodzaju remonty w Słup­
sku (jedyny zakład w kraju), 
będące w gestii Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej, jest 
tak obłożone zamówieniami, 
że potrzeby komunikacji miej­
skiej Krakowa pokrywa 
niedostatecznym stopniu.

Wystarczy powiedzieć, że 
bież, roku nazromadziło się 
147 wymagających remontu kapi­
talnego jednoetek antobnsowych.*  
Z tej liczby wykonawca przyjmie 
do remontu 117 jednostek. By­
wały zreaztĄ 1/tg trparrdie _■ poci 
tym względem gorazc..-.

trudności z dostawą

się 
remontów

w

już

OBY NIE BYŁ TO 
PRZYSŁOWIOWY 

„RODZYNEK”
Zwiedzamy nową zajezdnię 

autobusową MPK w Bieńczy- 
cach — dumę przedsiębior­
stwa. Uderza w ogromnej ha­
li wzorcowa czystość. Widać, 
że dobrze tu się gospodarzy. 
Hala zawiera całą linię obsłu­
gi taboru autobusowego, od 
mechanicznych urządzeń do 
mycia. poprzez stanowiska 
bieżących przeglądów i na­
praw, do stanowisk już tylko

zainstalowane urządzenia do 
podgrzewania w czasie mrozów — 
silników 
ile było 
potów.

Hala 
nież 
dlii załogi MPK, można tu coś 
zjeść lub zaopatrzyć się w 
pierwsze artykuły w bufecie 
i kiosku. Nie zapomniano rów­
nież o sali wykładowej dla 
personelu, która jest systema­
tycznie wykorzystywana 
różnego rodzaju 
Słowem’ obiekt w 
woczesny. Oby nic 
on przysłowiowego 
ka" w stanie 
przedsiębiorstwa.

samochodowych, wiemy 
z tym poprzednio kło-

W
wyposażona jest rów- 
urządzenia socjalne

na
szkolenia, 
pełni nc- 

stanowił 
„rodzyn- 

posiadania

NOWA ZAJEZDNIA
MPK dysponuje w tej chwili 
w o m a zajezdniami tram- 

stanowiącymi za-
d 
wajowymi. 
piecze techniczne dla całego 
eksploatowanego taboru. Obie 
zajezdnie przystosowane są do 
obsługi 280 jednostek wagono­
wych i dla tej tylko liczby 
wystarcza potencjał technicz­
ny oraz obiekty socjalno-by­
towe stojące do dyspozycji 
załogi. Tymczasem zajezdnie 
muszą pomieścić '■i zapewnić 
techniczną obsługę 445 jed- I 
pestkom. Np. zajezdnią w No­
wej Hucie, oddana do eks­
ploatacji w 1965 roku. obli­
czona jest na 135 jednostek 
taboru. Musi natomiast obsłu­
giwać 230 jednostek w tym 27 
przegubowych zajmujących o 
wiele większe odcinki torów 
w zajezdni. Parkowanie tylu 
jednostek jest możliwe dzięki 
maksymalnemu wykorzysta­
niu każdego metra torowiska 
oraz dobudowaniu, dodatko­
wych odcinków toru. Stwa­
rza to jednak bardzo ciężkie 
warunki pracy załodze.

JERZY DANEK

i

Nowi przewodnicy zakledowi W sobotę 5 ‘ '
w Klubie NOT w No­
wej Hucie uroczystość 

wręczenia legitymacji nowym 
przewodnikom zakładowym 
PTTK HiL — absolwentom 
kolejnego kursu. Jednocześnie 
dokonano podsumowania te­
gorocznego sezonu turystycz­
nego. Udział w uroczystości 
wzięli: zast. przewodniczące­
go KKKFiT mgr Mieczysław 
Wróbel, sekretarz RKZ HiL 
i wiceprzew. Zarządu Oddzia­
łu PTTK w HiL tow. Antoni 
Dałkowski, kier. Biura Od­
działu PTTK w HiL tow. 
Zbigniew Wyżga. Obecni by­
li przewodnicy zakładowi z 
huty oraz ich goście — prze­
wodnicy krakowscy.

Huta im. Lenina nie prze- 
staje być — jak podkreślił 
w swym wystąpieniu tow. M. 
Wróbel — bardzo atrakcyj­
nym celem wycieczek z kra­
ju i zagranicy. W ub. roku 
zwiedziło ją zapoznając się z 
praca największego obiektu 
przemysłowego Polski Ludo­
wej, 42 tys. uczestników wy­
cieczek z kraju i kilkuset 
gości zagranicznych. Szcze­
gólne nasilenie wycieczek w 
br. spowodowały obchody 100 
rocznicy urodzin Włodzimie­
rza Ujicza Lenina. Do tej po-

sobotę 5 bm. odbyła się ry oprowadzili przewodnie*  
po hucie 1.130 wycieczek z 
kraju (33.400 uczestników) 
oraz 4.200 z zagranicy. W 
przyszłości należy spodziewać 
się dalszego rozwoju turysty­
ki. W związku z tym musimy 
zrobić wszystko, aby p o- 
z i o m naszych przewodnic­
kich usług łxł bardzo wyso­
ki. Musimy dobrze przygoto­
wać się na przyjęcie wycie­
czek. które goszcząc w Kra­
kowie, z reguły pragną też 
zobaczyć komb^at i Nową 
Hutę.

Po wręczeniu nowym prze­
wodnikom legitymacji odbyło 
się uroczyste ś 1 u b o w a- 
n i e. Przewodnicy zobowiąza­
li się godnie reprezentować 
Polskę Ludową i swój zakład 
pracy, zapoznawać wycieczki 
z rzetelną wiedzą o kraju, re­
gionie, hucie. Następnie od­
było się wręczenie upomin­
ków i kwiatów wyróżniają­
cym się przewodnikom oraz 
kursantom (nagrodę otrzymał 
„rodzynek" wśród Drzewndni- 
ków, jedyna kobieta kol. Wła­
dysławą Czesak z Wydz. P-65).

Resztę sobotniego wieczoru 
wypełniła zabawa 
Bawiono się — tak 
trafią przewodnicy 

wesoło, znakomicie.

tanoczna. 
jak to po- 
— długo, 
(jd)

Technika 
w służbie pożarnictwa

Błyszczące pudlo tego urządze­
nia sunie ciCHo na gąsienicach ni­
czym żuk, ciągnąc za sobą kabel 
sterowniczy i grubą nitkę węża 
pożarniczego. Zbliża *ię  precyzyj­
nie tuż do źródła ognia, z dział­
ka zakończonego specjalną dyszą 
spływa masa i rodna gaśniczego 
— piany, przykrywająca szczel­
nym płaszczeni ploinien. Za chwi­
lę spod prawie białego kożucha 
nie wydostanie się aui płomyczek. 
Już po pożarze.

Chociaż był to fragment poka­
zu w ramach odbioru techniczne­
go, obrazuje on szerokie możli­
wości tego „łazika żaroodporne­
go zdalnie sterowanego* ’. Może 
on znaleźć zastosowanie tam. 
gdzie człowiek mógłby się zna­
leźć w warunkach zbyt niebez­
pieczni ch, np. przy gaszeniu o- 
biektów ląj] rwy«-
aktx wnych, nacji benzynowych i 
cyMern, pożarów •przyziemt«yc'.t 
itd. «.toż» loby • nie'.)'ZR^ieźć

stosowanie w przemyśle, a więc i 
w naszej hucie. Zbudowanie tego 
urządzenia przez zespół w Stra­
ży Pożarnej świadczy o dużym 
zainteresowaniu technjką gasze­
nia pożarów, bezpieczeństwem lu­
dzi. Autorem tego projektu jest 
kpt. poż. S. Puciato, a spośród 
bezpośrednich wykonawców wy­
mienić należy: ślusarza J. Krupę, 
spawacza J. Nowaka, tokarza J. 
Btela i elektryka J. Chmielą. — 
Wszyscy są strażakami!

Łazik ów może być przewożony 
na miejsce na podwoziu dwuko­
łowym skąd „sam" zjeżdża kie­
rowany przez operatora - stra­
żaka przy pomocy pulpitu sterow­
niczego. Posiada dużą manewro- 
w*>ść,  zdolność pokonywania 
przeszkód, potrafi dać strumień 
wody na kilkadziesiąt metrów, lub 
Piany- pod różnymi kątami stero- 
wauia działka. Zdjęcie przedsta­
wia moment wyjazdu z pokładu 
wózka przewoźnego łazika gaśni­
czego, a kieruje sam wniosko­
dawca kpt. Puciato.

JÓZEF ROSIŁIEW.CZ

Od dawna już było wiadomo, że atmosfe­
ra pracy, kształtowanie się stosunków 
międzyludzkich w Dziale Zaopatrzenia 

huty, dalekie niestety były od doskonałości. 
Dochodziły głosy, że panowała tu atmosfera 
ciągłego napięcia i nerwowości. A przecież 
nie da się tego wytłumaczyć jedynie specy­
fiką pracy tego działu, niezwykłym jej tem­
pem, spiętrzeniem obowiązków zespołu — na­
rastających wraz z rozwojem huty i jej pro­
dukcji.

Nie ulega dla nikogo wątpliwości, że a t- 
mosfera panująca w pracy, jej klimat, 
wywierają poważny wpływ na wyniki. Tam 
gdzie występuje ciągła pogoń i szarpanina 
nerwów, tam gdzie oceny pracy poszczegól­
nych ludzi odbiegają od społecznego odczucia 
kolektywu, nie może być oczywiście zadowo­
lenia. satysfakcji z dobrze wykonanych obo­
wiązków służbowych. I to wszystko — nie 
może niestety — nie wywrzeć swego wpły­
wu na poczucie zawodowej stabilizacji u pra­
cowników. a co za tym idzie i na konkretne, 
codzienne wyniki pracy.

Co sprzyj'a nadużyciom?
Myślę, że chyba wystarczy tych kilka 

uwag o atmosferze pracy w Dziale Zaopa­
trzenia, atmosferze charakteryzującej się nie­
stety wieloma nieprawidłowościami. Stwier­
dzić teraz należy, że tam gdzie nie ma wła­
ściwego klimatu pracy, gdzie nie ma szacun­
ku i zrozumienia na linii kierowni?two-za!o- 
ga. tam rodzą się warunki obiektywnie sorzy- 
jające złym rezultatom pracy, a nawet na­
dużyciom.

Głośnym echem odbiła się ostatnio wśród 
załogi huty afera z artykułem tak rzadko 
występującym w naszym zakładzie i w tak 
małych ilościach, jakim sa pędzelki arty­
styczne. Huta, kombinat stalowy i... pędzel­
ki. Darujcie, samo to zestawienie brzmi moc­
no humorystycznie. A jednak. Okazuje się. że 
pomysłowość niektórych ludzi (a jednocześnie 
¡również lekkomyślność) nie maja granic. 

Drogą przestępstwa, fałszując doku­
menty, gromadziło się setki pędzelków w 
szafie. To chyba nie tylko chomikarstwo!

Pytam, na co były potrzebne w Dziale Zao­
patrzenia huty pędzle artystyczne w ilości aż 
10 kompletów? Dodajmy, że cena każdego 
kompletu wynosi ponad 500 zł. W sumie więc 
wydajemy lekką ręką 5 tys. złotych na pędzle 
dla zaopatrzeniowców. Nikomu z kierownic-

Zla atmosfera w pracy sprzyja nadużyciom

Od pędzelków - do
twa nie drgnęła ręka gdy podpisywał takie 
kwity i co za tym idzie, gdy brał na siebie 
odpowiedzialność za wyraźny nonsens. Nie 
drgnęła zresztą i w innych przypadkach, o 
czym była mowa sa Konferencji Partyjnej 
KZ DN. Np. gdy podpisywało się zlecenie na 
samochód, kierując go do Warszawy po od­
biór niewielu kompletów owych artystycz­
nych pędzelków. <Aby sprawa była już cał­
kiem jasna, trzeba jeszcze powiedzieć i to, 
że dostawcą była prywatna firma .Wytwór­
nia Szczotek i Pędzli" Zygmunt Dudek, War­
szawa ul. Międzyborska 187.

Nawet Akademia Sztuk Pięknych...
Kupowano pędzle bez żadnego umiaru. Tak, 

jak by huta była jakimś gigantycznym zakła­
dem artystyczao-malarskim, kombinatem za­
trudniającym nie hutników, ale samych ar- 
tystów-malarzy. Sadzę, że nawet krakowska 
Akademia Sztuk Pięknych nie zamawia ta­
kich ilości pędzli jak huta. Cytuję niektóre 
tylko pozycje z długiej listy zamówień wy­
stawianych przez Dział AZ HiL. od dnia 
2 lipca ub. roku. Dnia 2. VIII. 69 zamówiono 
7.300 sztuk pędzli árt. o wartości ok. 220.000 zl. 
Widać było to za mało, bo kolejne zamówie­
nie obejmowało znów taką samą Ilość pędzli 

o identycznej wartości 220.000 zł. Minęły 
2 miesiące i znów poszło nowe zamówienie, 
z datą 6. X. 69. Tym razem na 5.300 sztuk, 
wartość ok. 200.000 zł. 28. 1. 70 znowu były 
pilnie potrzebne pędzle, zamówiono więc 
5.300 sztuk o wartości 200.000 zł. 5 maja zno­
wu dała o sobie znać zaopatrzeniowa inicja­
tywa (to już chyba pasja, obsesja). Zamówio­
no 6.500 sztuk pędzli o wartości 200.000 zł.

brzozowych mioteł
10 maja poszło kolejne zamówienie na 5.100 
pędzli o wartości 200.000 zł.

Podsumujmy teraz te pozycje. Gdyby 
„twórcza" działalność nie została w pewnym 
momencie przerwana, trzeba by chyba wyli­
czać dalej. Co wykazuje rachunek? Zamó­
wiono w sumie 36.000 sztuk pędzili irtystycz- 
nyeh o wartości 1.24O.OOO złotych. Sądzę, że 
firrńa Dudek w Warszawie mus:ała dwoić 
się i troić, aby podołać zamówieniom huty. 
Może nawet wprowadziła trzecią zmianę 
produkcyjną. Słowem, prawdziwy run na 
pędzle!

Gdy zabraknie kontroli
A teraz co się z tymi pędzlami działo? To 

już osobny rozdział, jeszcze chyba bardziej 
frapujący od poprzedniego. Sprowadzane 
pędzle trzeba było zużywać i to bardzo in­
tensywnie. Ponieważ najtęższy zespół mala­
rzy by nie sprostał takiemu tempu dostaw, 
pędzle więc..... pędzlowano" na lewo.

Mam przed sobą plik kwitów magazyno­
wych RW. Wszystkie wykazują cechy pod­
rabiania jednostki miary ze sztuk na kom­
plety i żądanej ilości z 1 na 10. Wymienione 
pędzle pobierał wielokrotnie inspektor Dzia­

łu Zaopatrzenia HiL Jerzy Meinardi, kwitu­
jąc odbiór własnoręcznym podpisem i nr prze­
pustki 43536. Umieszczone były również dopi­
ski: „wydać 10 kompletów". Kwity RW nr 
449 69. 301'69, 496 69, 159'70, 171 70. 172 70,
403'70. Byłoby ich zapewne więcej, gdyby ta 
działalność nie została w pewnym momencie 
przerwana. Ostatni kwit RW ma datę 22. IX. 
70 r. Na nim ilość żądana szt. 1, przerobiona zo­
stała na 31 sztuk: no cóż, wystąpi’? wprawa 
połączona z zuchwałością — jako wynik bez­
karności. Sumuję: w w inspektor AZ pobrał 
26 kompletów po 13 sztuk pędzli tj. 338 sztuk. 
Wartość — 8.086 zł. Ponadto — 125 pędzli lu­
zem o wartości 2.824 zł. Zgromadził 463 sztu­
ki pędzli o wartości prawie 11 000 zł.

Branżysta z nieprawdziwego zdarzenia
I co dalej? W szafie J. Meinaidiego. komi­

syjnie otwartej pod jego nieobecność w pra­
cy (był na zwolnieniu lekarskim) znaleziono 
sporą część pobranych pędzli. Były nieuży­
wane. Teraz inspektora czekają konsekwen­
cje. na które solidnie ..zapracował". Odpowie 
za nadużycie przed sądem, pożegna się z hu­
tą. Przykre, że tak zachował się branżysta 
odpowiedzialny za gospodarkę tymi przed­
miotami w całej hucie. Przykre, że przy 
swych wykroczeniach wykorzystywał auto­
rytet organizacji ZMS: pobranie pędzli mo­
tywował bowiem wykonywaniem gazetek 
ściennych, których jak się okazało, wykona­
no zaledwie 15.

Na koniec nasuwa mi się nieodparcie wnio­
sek, że w Dziale Zaopatrzenia HiL panowa­
ły nie tylko złe stosunki międzyludzkie, ale 
dużo było również liberalizmu. lekkomyślno­
ści. nieodpowiedzialności. Świadczą o tym nie 
tylko ujawnione już nadużycia, ale i pier­
wsze wyniki rewizji dokonywanej przez ze­
spół ZHŻiS. Stwierdzono nieprawidłowości 
w gospodarce miotłami brzozowymi.

Do sprawy tej jeszcze wrócę.
jfERZY DANEK
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Przodują nie tylko w sporcie

Zwycięskie pojedynki siatkarzy :

Kolejne dwa punkty zdobyli 
siatkarze ..Hutnika" w spotka­
niach o mistrzostwo pierwszej li­
gi państwowej. Ich przeciwnikiem 
był zespół Stali z Mielca. Poje- 
dynkt, które obserwowała dość 
duża grupa kibiców nie mogły 
jednak zachwycić. Obserwowaliś­
my zbyt wiele przypadkowych 
akcji, a piłka „przechodziła" 
przez siatkę nie zawsze tam gdzie 
sobie życzyli tego zawodnicy Stal 
zaprezentowała Sie bardzo słabo. 
Hutnik trochę lepiej, grając tak 
aby odnieść zwycięstwo, 
mie nasi 
punkty, 
potrzebne 
kach, ale 
clii.

wadzają do stanu 7:5. Obserwuje­
my teraz wiele ataków*  obu zes­
połów. które nie kończą się zdo­
byciem punktu. Temperatura na 
sali wzrasta. Miejsce Zielińskiego 
zajmuje w Hutniku Szewczyk. 
Gra zawodników Hutnika staje 
się bardziej spokojna, ale goś­
cie wyrównują na 8:8. Potem jest 
9:9. a w parę minut później 12:12. 
Skuteczne ataki Ruszczyńskiego i 
Szkutnika kończą ten emocjonują­
cy set. Po dwóch partiach 
wadzi Hutnik 2:0.

pro-

W su- 
uzyskali cenne dwa 

które mogą być bardzo 
w dalszych rozgryw- 

swą formą nie zachwy-

walce 
t i

kró- 
nasi 
cały

OPINIE
pojedyn- 
nle wy-

kilka słów o obu po- 
sobot-

A teraz 
jedynkach. Pierwszy set 
niego meczu toczył się przy sta­
łej przewadze Hutnika. Tylko w 
początkowej fazie rezultat był re­
misowy 2:2. Potem stale prowa­
dził Hutnik wygrywając seta do 
8. W drugim secie przewaga Hut­
nika była jeszcze większa. Wy­
starczy podać, że Hutnik 
set do 3. Stal jako zespól 
secie nie istniała.

Podczas przerwy uwagi 
ra Stali mu siały poskutkować, bo 
w trzecim secie role sie zmlehily. 
Atakuje Stal, a Hutnik tradycyj­
nie już w tym secie ma trwające 
długo momenty przestoju. Przez 

prowadzi Stal i wygry- 
11.

2:2.

wygrał 
w tyin

tre ne­

cały czas ; 
wa set do

Trzeci set trwał znacznie 
cej. Po wyrównanej 
siatkarce wygrali go do 
mecz 3:0.

W swoich relacjach z 
ków naszych siatkarzy
mieniam nazwisk najlepszych czy 
też najsłabszych zawodników na­
szego zespołu. Dzisiaj jednak od­
stąpię od tego zwyczaju. Obciął­
bym podkreślić udział Szkutnika, 
który już w Andrychowie grał z 
blokadą, a i w pojedynkach ze 
Stalą poruszał się po boiskach z 
największym trudem. Mimo to 
grał wszystkie spotkania, był jed­
nym z najlepszych- zawodników 
na boisku i walnie przyczynił się 
do naszych zwycięstw.

Na koniec kilka uwag o pu­
bliczności. Wiadomo, że sportowy 
doping pomaga zawodnikom 
walce. Ale to co się dzieje w 
Wandy dopingiem nazwać 
można. Ryki trąb, gwizdy w 
bardziej nieuzasadnionych
nientach nie pomagają zawodni­
kom, a wręcz przeciwnie utrud­
niają grę. Dlatego 
apel — niech w hali 
dzie głośno, ale od 
dopingu. Tylko taki 
maga w dobrej grze, 
pewno nie. (k)

w 
hali 
nie 

naj- 
mo-

sytacja jest w czwar- 
Nasi goście prowadzą 
6:1. Widzimy jak pod-

Podobna 
tym secie. 
4:1, potem 
czas przerwy trener Hutnika mgr
Moszczak gorączkowo udziela 
wskazówek swym podopiecznym. 
Rady okazują się skuteczne. Na­
si zaczynają grać teraz lepiej. 
Jest 8:8 potem 9:9 i od tego 
mentu mamy już przewagę, 
rej nie oddajemy do końca, 
nik wygrywa set do 
mecz 3:1.

Niedzielny pojedynek 
wyższym poziomie i

O ocenę dotychczasowych wy­
stępów siatkarzy Hutnika w roz­
grywkach I ligi poprosiliśmy se­
kretarza KS Hutnik — 
Harnasia.

Muszę się przyznać, 
rażeniem patrzę na 
drużyny. Zespół w tej 
za rutyną nic nie reprezentuje. 
Brak jest odporności psychicznej, 
brak jest wytrzymałości. Zdaję 
sobie doskonale sprawę, że ze­
spół wymaga uzupełnień nowymi 
zawodnikami. Bez spełnienia te­
go warunku nie da się odgrywać 
czołowej roli w kraju. Trzeba 
będzie walczyć o utrzymanie się 
w I lidze.

Ostatnie spotkania ze Stalą 
Mielec stały na słabym poziomie. 
Zespół naszych przeciwników mu 
lepsze warunkj treningowe, ale 
me ma zawodników. Z tego 
wniesek, że chcąc odgrywać po­
ważną rolę w ekstraklasie trzc- 

tylko odpowiednie 
i dobrych zawod-

Ałeksandi a

żc z prze­
drę naszej 
ChWill DO-

go klubu rozegrają w Warszawie, 
gdzie zmierzą się z drużyną ak­
tualnego mistrza Polski — Legią. 
Na warszawskim 
jest łatwo zdobywać punkty, 
wszystko jest możliwe, 
siarczy przypomnieć ostatni 
I.cgii z wioską drużyną, 
zdecydowany faworyt — 
przegrała 3:2. Jakie wyniki 
widują pracownicy

podwórku nie 
, ale 
Wy- 

r.wtz 
gdzie 
Legia 
przc- 

kombinatu?

Wydział W-3 znar.y jest od 
lat jako przodujący w hutni­
czej Olimpiadzie Sportowej 
Zdobył już na własność pu­
char przechodni. Od lat zna­
na jest też praca organizacji 
ZMS-owskiej tego wydziału, 
jej inicjatywy. Ostatnim o- 
siągnięciem jest start 16 Bry­
gad Pracy Socjalistycznej w 
konkursie leninowskim (na 18 
zakwalifikowanych do finału).

Przoduje też W-3 w podej­
mowaniu czynów społecznych 
wielkiej rangi. Od dnia 10 
bm. pracownicy W-3 honoro­
wo cddają krew w hutniczej 
stacji krwiodawstwa.

Były już sytuacje, że pra- 
»ownik W-3 uległ Wypadko­
wi. Wtedy na apel odpowia­
dało kilkuset pracowników: 
zamiast kilku litrów krwi, 
addawano kilkadziesiąt. Tym 
razem jednak nic przykrego

Z komunikacyjnej łączki

się nie zdarzyło. Akcja jest 
— można by rzec — bezokoli- 
cznościowa. A mimo to co­
dziennie w stacji krwiodaw­
stwa zgłasza się od 10 do 15 
pracowników W-3, na czele 
z kierownictwem, aktywem 
gospodarczym i politycznym.

Rzecz jasna, iż nie wszyscy 
mogą zostać dawcami krwi. 
O tym decyduje r.a miejscu 
lekarz, badający dokładnie 
kandydata. W tej akcji liczą 
się jednak nie tylko mililitry 
drogocennego, życiodajnego 
płynu. Liczy się przecież rów­
nież społeczna postawa. Li< 
czy się przykład, który oby 
oddziałał właściwie na pozo­
stałą załogę kombinatu. Bo to 
jest także celem pracowni­
ków wydziału W-3. Liczy się 
apel o podjęcie podobnej 
akcji. Który wydział odpowie 
nań pierwszy? (ms)

Koniec kłopotów pasażerów „132“?

12 i

mo- 
któ- 
Hut- 
caly

na

powtarzamy 
Wandy bę- 
sportoweso 
doping po- 
Gwizdy na

ha mieć nie 
warunki, ale 
ników.

HUTNIK
Kolejne spotkania 

skie siatkarze naszego

CZY LEGIA*
mistrzow- 
hutnicze-

pzeciwników byty 
zneJ'héjii’fej grali w

stal 
dostarczył 

więcej emocji ‘niż mecz sobotni. 
Mimo źe Hutnik wybrał 3:0. Stal 
mogła się bardziej podobać. A ta­
ki nasz: 
bardziej
obronie. Lepszą dyspozycję zade­
monstrowali hutnicy.

Pierwszego seta nasi zawodnicy 
wygrali do 11. Grali bardziej sku­
tecznie. Dużo emocji dostarczył 
set drugi. Najpierw prowadzi 
Hutnik 7:3, potem goście dopro-

DUŻE SZANSE NA II LIGĘ
Podwójnym sukcesem zakończył 

się osiami sobotnio - niedzielny 
występ naszych koszykarzy. Naj­
pierw pokonali zdecydowanie tar­
nobrzeską Siarkę 86*71,  zaś na­
stępnego dnia zwyciężyli byłego 
lideia, Stal ze Stalowej Woli ró­
żnicą 9 punktów. Ponieważ Stal 
przegrała również swój pojedynek 
z Juvenią, spadła na trzecie miej­
sce w tabeli. Nieoczekiwanym li­
derem został ROW, który ukoń­
czył I rundę z przewagą jedne­
go punktu nad zespołem Hutnika 
i Stali.

rewanżową rozpoczną (w 
stycznia) hutnicy właśnie 
z ROW-cm. Jest więc 

szansa na objecie od razu pro­
wadzenia. A potem trzeba go bę-

Rundę 
połowie 
meczem

Cornz częściej zaczynają «ię 
pojawiać w N. Hucie prele­
genci TWP. przyjeidinją 

studenci krakowskich uczelni, 
którzy działalność swoją związali 
z ożywieniem ,.czerwonych kąci­
ków". Coraz częściej widzi się w 
DDK i w teatrze Nurt występy 
teatrów krakowskich, przyjeżdża 
krakowska filharmonia z koncer­
tami poprzedzanymi umuzykalnia­
jącymi pogadankami. Oczywiście 
nie było jeszcze tych odwiedzin 
zbyt wicie. Fama, czy zla opinia 
Huty zrodzona w pierwszym nie­
uporządkowanym okresie rzuto­
wała długo jeszcze na opinię Kra­
kowa, którego mieszkańcy raczej 
nie odwiedzali tych stron, a u 
niektórych osób przetrwała do 
dziś.

Dwudzięsty szósty października 
1952 r. był w hUcie wielkim świę­
tem. Był to dzień wyborów. Mie­
szkańcy Huty odświętnie odpuco- 
wani składali swoje glosy do urn 
wyborczych. Przychodzili indywi­
dualnie lub zwartą grupą jak ju­
nacy Służby Polsce, młodzież 
ZMP-owska. czy mieszkańcy nie­
których hoteli. Na cześć wyborów 
podjęto_ odpowiednio tocześniej 
szereg cennych zobowiązań. Po­
nieważ w pażdziern ku obchodzi­
my rocznicę Wielkiej Rewolucji 
więc uroczystcśd były podwójne.

W DDK otwarto wystuicę książ­
ki radzieckiej. Dom Książki zor­
ganizował klei masz połączony z 
loterią fantową, występują zes-

W

10 miejsce 

szachistów Hutnika
Sportowy tydzień 
w Nowej Hucie 

niedzielą w Hali Widowisko­
wo-Sportowej w Kombinacie o 
godz. 11.00 odbądą się zawody 
bokserskie o mistrzostwo ligi o- 
kregowej pomiędzy .drużynami 
KS Górnik Siersza — KS Hutnik.

Dnia lf. XII (środa) godz. II.®*  
i w dniu 17. XII (czwartek) godz. 
18.M odbędą się zawody piłki siat­
kowej o mistrzostwo I ligi pomię­
dzy drużynami KS Hutnik — AZS 
AWF Warszawa. Hala Wandy.

dzie bronić aż do końca rozgry­
wek.

A. oto 
ligi po 
rundzie:

jak wygląda tabela III 
zakończonej pierwszej

TABELA

1. ROW 15 27 1217— W5
2. Hutnik 15 2« 1150— 933
3. Stal St. Wola 15 26 1181— 991
4. AZS Opole 15 26 1037— 533
5. AZS Katowice 15 25 U48— 902
5. Fogoń 15 *4 1078—1012
7. Czuwaj 15 24 1’14— 947
8. Górnik 15 24 920- 908
9.

1 (a
Siarka 15 24 li 14— 947

K*. J u venia 15 24 J*)4 — 902
11. Fiaat 15 19 951—1118
12. Kolejarz 15 19 1020—1164
13. Ruch 15 18 956—1142
14. Tarnovia 15 18 3M—’209
15. Głuchy 15 18 <>’5—1073
16. Cracovia 15 18 825—1027

ubiegłym mie- 
były drużyno- 
Polski w sza-

SEMiUAN BARANOWSKI — 
AS. Przewiduje dwie porażki na­
szych zawodników. 3-1 i 3:2 dl'< 
Legii. Trudno jest walętyć o zwy­
cięstwa jeżeli się me jCAt w naj­
lepszej formie, ą tak jcsl z Hut­
nikiem.

WOJCIECH BARAN — AS. Le­
gia wygra oba spotkaniu. Pierw­
sze 3:2, drugie 3:1. Hutnik nie 
jest najlepiej przygotoWiiny do 
rozgrywek, a zawodnicy nie gra­
ją już z takim ząpatem jak 
iatcch ubiegłych. • Liczą, że •
drugiej rundzie będzie lepiej, u 
teraz trzeba się liczyć z poraż­
kami.

ZENON BARAN — B.T. Będzie 
elefko, ule jestem optymistą i li­
czę, że jeden mecz Hutnik wy­
gra. Wszak w najbliższą środę l 
czwartek Legia rozyrywal.i zale­
głe spotkania. Liczę, ze te poje­
dynki nie pozostaną bez wpływu 
na mecze z naszym zespołem. 
Jżti.tepo typuję raz 3:1 dla legii. 
a drugi mecz 3:2 dla Hutnika.

w
w

W Poznaniu w 
sląćU rozgrywane 
we mistrzostwa 
chaoh^W\zawM<ch I
pół Hutnika. Jttócy nje ząnoto- j 
waY. na śwym i
żych sukcesów.

Tytuł drużynowego mistrza Pol- ; 
ski zdobył zespól Marymontu z | 
Warszawy 58 pkt. przed Startem ' 
Lublin 56 pkt i Starłem Katowi­
ce 53 r>t*  Nasz zespól zajął 10 
miejsce z 39.5 pkt. Poszczególni 
zawodnicy Hutnika uzyskali na­
stępującą ilość punktów: Kosirn, 
Gąsiorowski, Taczkowski, Poręb- ' 
ski, po 6 pkt. Maczek — 5 pkt. I 
Gąsiorowska — 3 pkt. Lesiak — 
3 pkt. Ogaza — 1.5 pkt. Nagrodz- 
ki — 1 pkt 1 Rada — 0.5 pkt.

"Rezultat osiągnięty przez na­
szych szachistów jest najgorszym 
od 8 lat. Jakie są tego przyczy­
ny? Jest ich kilka. Do najważ­
niejszych zaliczyć należy 
formę Lesiaka. 
Ogazy. Ambitna 
zadecydowała o 
utrzymał się w I
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słabą 
Gąsiorowskiej i 
postawa zespołu 
tym. że Hutnik 
lidze.

DZIĘKUJEMY...

»..za pozdrowienia przesiane 
nam z Mistrzostw Międzynarodo­
wych Polski w Poznaniu — czo­
łowym tensistom stołowym nasze­
go okręgu. Józefowi Petkowi 1 
Adamowi Lendzie.

Pamiętnik działacza
oświatowego di»

poły miejscowe i krakowskt Ar­
tos W sali widowiskowej DDK 
wyświetlano filmy krótkometra- 
żowe, przeźroczami ilustrowano 
pogadanki na temat przyjaźni łą­
czącej naród polski i radziecki o- 
raz wspólnych walk z okresu os­
tatniej wojny. Nie zapomniano 
przypomnieć o pomocy inżynie­
rów radzieckich przy budowle 
Nowej Huty. Oprócz pogadanek 
odbyty się również wieczory poe­
zji rosyjskiej t radzieckie).

Jesienią zawieszono w „Nurcie* 1 
występy, gdyż barak nie posiadał 
centralnego ogrzewania, zaś robo­
ty przy zakładaniu niepokojąco 
się przedłużyły i okazało się, że 
dopiero w styczniu 1953 r. będzie 
można wystąpić z nową premierą. 
Sam zespół jak gdyby nieczuły na 
zimno nie przerywał prób. Nor­
malna praca trwała nadal. W sty­
czniu wznowiono sezon, wysta­
wiając „Martwe Dusze’* — Gogo­
la.

W marcu 1953 r. na lamach 
,.l lybuuy Wolności“ zaczęty uka­
zywać się artykuły na temat pra­
cy kulturalno-oświatowej w No­
wej Hucie, jej niedostatków i

nie powodzeń. Wypowiedział się 
również ówczesny minister kultu­
ry i sztuki Włodzimierz Sokorski, 
tuuerdząc, że dużą bolączką pra­
cy k-o w Nowej Hucie jest brak 
koordynacji, brak jednej instan­
cji odpowiedzialnej za tę pracę. 
Zcporciedziat, że powołany zosta­
nie urząd pełnomocnika rządu do 
spraw k-o na teren Nowej Huty, 
mającego szereg uprawnień. Rze­
czywiście koordynacja i jedno­
osobowe kierownictwo było nie­
zbędne. Wszyscy chcieli być wa- 
żn> i jedyni a praca na tym cier­
piała, np. Dyrekcja Hoteli Praco­
wniczych systematycznie ignoro­
wała narady aktywu k-o uważa­
jąc widocznie, że dobrych rad nie 
potrzebują. Na pewno narady te, 
jak zresztą każde, miały swoje 
niedociągnięcia, ale starano się 
dobrać w miarę możliwości fa­
chową kadrę wykładowców. Przy­
jeżdżali przecież pracownicy Wo­
jewódzkiego Domu Kultury Zw. 
Za w. i pracownicy innych insty­
tucji służących rozwojowi oświa­
ty i kultury. Miody Dum Kultury 
i młoda — można powiedzieć zie­
lona — jego kadra starała się jak 
mogła szukając pomocy u doś-

I znów rozdzwoniły się te­
lefony w redakcji, 
leni 
cy z 
się 
v-b.
9.30.

warunków pracy, jest 
skomplikowana. Prze- 

wszystkim harmono-

To rozża- 
pasażerowle. korzystają- 
uslug lini ..132” usiłowali 
dowiedzieć dlaczego w 
poniedziałek między 9 a 
na Klepurzu nie pojawił

się ani jeden autobus, nato­
miast po 30 minutach zjecha­
ły sznurkiem, w odstępach 
kilkunastosekundowych... czte- 

Nie mogły się pomie- 
..zakorkowały" wjazd na

sąsiednie stanowiska.
Jak to możliwe? Czy oni w 

brydża razem grali? — pytano.
1 aczkolwiek trudno w ta­

kich przypadkach dziwić się 
rozgoryczeniu i ciętej krytyce 
tłumu pasażerów, to jednak 
— gwoli sprawiedliwości — 
połączyliśmy się z MPK, by
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Długowłosi - strzeżcie się!
‘ życzenia świąteczBc i nowo­

roczne swoim przyszłym 
klientom wyraża nadzieję, że 
liczne rzesze 
najmłodszego 
osiedla 
mość z 
leniem, 
daje...

pod tym 
Mistrzejo- 
niedawno 
fryzjerski

m’cszkanców 
nowohuckiego 

przyjmą tę wiado- 
prawdziwym zadowo- 

nam się tak wy-

wyjaśnić przyczyny chwilo­
wego bałaganu.

Jak dowiedzieliśmy się w 
głównej dyspozytorni ruchu, 
sytuacja na linii „132”, mimo 
pozyskania 14 „przegubow­
ców", a więc pozornej popra­
wi ’ 
na< .1 
de
gram przejazdów dotąd obo­
wiązujący jest już przesta­
rzały. Nawet najlepszy kie­
rowca ta przecież umiejętno­
ści ich też są zróżnicowane) 
nie zmieści się w tak skon­
struowanym rozkładzie.,
„Przegubowcami” jeździ się 
trudniej, konieczna jest wię­
ksza ostrożność. Ponadto 
aktualny harmonogram nie 
uwzględnia zmian klimatycz­
nych związanych z porą roku 
(często śliska nawierzchnia 
jezdni, mgła). Musi być zatem 
skorygowany przez odpowie­
dnią komórkę MPK. jaką jest 
Biuro Studiów Eksploatacji 
Kuchu. ” POdobtlo prace w 
BJjER trwają.

Ciekawe jednak, jak długo 
jeszcze będziemy musieli cze­
kać na uprawiających „party­
zantkę” kierowców. Podobne 
sytuacje świadczą bowiem 
przede wszystkim o nieudol­
ności, względnie — co jeszcze 
gorsze — braku odpowiedzial­
ności pracowników MPK. (ms)

Spółdzielnia Pracy Fryzje­
rów „Uroda" w Nowej Hucie, 
pragnąc choć w małej części 
przyczynić się do rozszerze­
nia usług dla ludności w za­
niedbanym dotąd 
względem osiedlu 
wice, otworzyła 
w bl. nr 31 zakład
dla mężczyzn i młodzieży o- 
bojga płci. Niestety, niezada- 
walające warunki lokalowe 
nie pozwolą (przynajmniej na 
razie) na świadczenie podob­
nych usług paniom.

Hasłem zakładu jest zaspo­
kojenie wszystkich potrzeb 
mieszkańców Mistrzejowic. 
W tym celu m. in. będzie on 
czynny (przy normalnych ce­
nach) także w najbliższe nie­
dziele (13 bm. od 8 
bm„ od 8 do 18), a 
bm., od 7 do 16.

Personel nowo 
zakładu, składając

otwartego 
najlepsze

spotkaniu 
im. Leni- 
człowiek, 

wychowa-

Huta 
Kra- 
było. 
dużo

udadczonego w tej "materii Kra­
kowa.

Byłam niedawno na 
w Domu Kultury Huty 
na, na którym młody 
urodzony w Hucie i tu
ny uniesiony regionalnym patrio­
tyzmem twierdził, że Nowa 
obesztaby się doskonale bez 
kotwi. Oczywiście tak nie 
Dzięki pomocy Krakowa w
szybszym tempie zmieniało się ży­
cie mieszkańców dzielnicy, czer­
piących pełnymi garściami z do­
robku i tradycji tego ośrodka 
kultury, z Krakowa przyjeżdżali 
aktorzy, naukowcy i wielu ludzi 
dobrej woli, aby zmieniać, napra­
wiać...

Dzięki pracom wykopaliskowym 
prowadzonym przez Muzeum Ar­
cheologiczne PAN na terenie 
wielkiej budowy dokonano wielu 
cennych odkryć. Zabezpieczone i 
opisane świadczą o życiu oramie- 
szkańców tego obszaru. Odkryto 
istnienie osadnictwa z okresu 
neolitycznego, wczesnorzymskie- 
go, żelaza, kamienia, a nawet od­
naleziono dy marki — prymitywne 
piece hutnicze. Okazuje się, że 
przed wiekamt jstnial tu ośrodek 
hutniczy i garncarski. Mając to na 
uwadze jesienią 1951 r. powołano 
w Nowej Hucie placówkę archeo­
logiczną. Idąc przed budową ar­
cheolodzy wyrywają ziemi ukryte 
tajemnice.

(Dalszy ciąg nastąpi)

AURELIA RUTOWSKA

(ms)

Do mycia używa tyl- 
mydla. Uczulenie oczywiście 
występuje, lecz za to włosy

Adam S. Plamy z atra­
mentu na skórach czyści się 
roztworem kwasu cytrynowego, 
sokiem cytrynowym lub 
rem soli szcza wikowej. 
na zmianę przeciera się 
nem zwilżonym wodą z 
i kwasem. Zaznaczam, że plamy 
tego rodzaju b. ciężko się wy­
wabia. zwłaszcza jeżeli przenik­
ną one głęboko do skóry

roztwo- 
Plamę 

tampo- 
mydłem

łyżeczek oclu, lub 
z połowy cytryny, 
jest też proszek 
„Vel*'etta “, który

względnie w droge-

B. prosi o przepis na 
możliwą do zrobienia 
wyjściem na zabawę

bardzo skutecznych, 
miastowym działaniu 

1. Rozgotowany w

Michalina W. z osiedla
Zgody pis/.e. że jest uczulona na 
szampony.
ko 
nie
po wysuszeniu są szare, twarde i 
oblepione nalotem. Co robić, by 
włosy po myciu były puszyste-i 
lśniące? pyta pani Michalina. — 
Radzę płukać włosy w wodzie 
przegotowanej. W tym oelu^ na­
leży przegotować w naczyniu od­
powiednią ilość wody, odpowied­
nio ochłodzić, by nie potrzeba 
było ją rozcieńczać wodą z kra­
nu. Do ostatniego płukania prosię 
dodawać kilka 
sok wyciśnięty 
Bardzo dobry 
do płukania
można kupić w sklepach z kos­
metykami 
riacli.

Stefania
maseczkę 
tuż przed
— która daje natychmiastowe e- 
fekty. Podaję przepisy na kilka 

o natych- 
maseczek. 
niewielkiej

ilości mleka duży ziemniak, roz­
gnieść na papkę — letnią rozpro­
wadzić na umytej twarzy. Po 2U 
minutach opłukać twarz letnią 
wodą. 2. Żółtko rozmieszane z 
odrobiną miodu nałożyć płaskim 
pędzelkiem xna umytą twarz. Po 
piętnastu minutach zmyć wilgot­
nym tamponem 1 lekko natrzeć 
skórę płynem odżywczym. 3. 
Bardzo dobrą i najmniej kłopot­
liwą do wykonania jest tzw. 
..błękitna maseczka“. Można ją 
bez trudu kupić w każdym skle­
pie z kosmetykami — przepis u- 
życia jest podany na opakowa­
niu. 4. Natychmiastowe, dodatnie 
efekty daje również maseczka z 
kiszonej kapusty — po prostu na 
umytą twarz nakłada się warstwę 
kiszonej kapusty. Po 20 tach 
zmywa chłodną wodą.

Suknia z wieloma pionowymi 
cięciami przechodzącymi u dołu 
w pionowe fałdy. Cięcia -poza e- 
leWami ozdobnymi mają charak­
ter wybitnie wyszczuplający. Uzu- 
peinieiiiem tego skromnego, ale 
eleganckiego modelu są stebno- 
v.ane patki i wąski zapinany na 
klamerkę pasek.
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Patriotyzm, sport
— rozmowy w Ognisku

Z lekarzem i pracownicą 
Ogniska Młodych wchodzimy 
w czworobok hoteli pracow­
niczych. Idziemy na .prelek­
cje do dwóch hoteli. Lekarz 
będzie mówił o zdrowiu, ja o 
sporcie — co ważniejsze, wy­
czyn, czy rekreacja.

W hotelu, o którym mam 
mówić, trwa remont, więc 
świetlica nieczynna. Spotkanie 
ma odbył się w hallu. Jest za 
pięć szósta, a krzesła nieusta- 
wione. Przedstawiciel samo­
rządu organizuje słuchaczy.

O szóstej wchodzą do świe­
tlicy. Pięć osób ogląda tele­
wizję. Chętnie zgadzają się 
jednak na prelekcję. Mówią — 
dojdą jeszcze. Zaczynam swe

—•—
Kronika ZMS

© W pierwszych dniach grud­
nia pracownicy slahinga — człon­
kowie Młodzieżowej Brygady Do­
brej Jakości ze zmiany ,,C* ’, 
wzięli udział w wycieczce w re­
jon Zagłębia Staropolskiego. Pro­
gram wycieczki był bardzo uroz­
maicony. Zwiedzono Muzeum 
Hutnictwa w Nowej Słupi, Mu­
zeum Świętokrzyskie w Kielcach 
oraz jedyne w Europie Muzeum 
Zegarów Słonecznych w Jędrze­
jowie. Poza tym walcownicy 
zwiedzili Kieleckie Zakłady Wy­
robów Metalowych.
• W 141 OHP w Nowej Hucie 

powołano pierwszą na skałę kra­
jową społeczną Radę Hufca, spo­
śród rodziców junaków. Inicja­
tywa ta ma f zyczynić się do za­
cieśnienia współdziałania w spra­
wach wychowawczych miedzy 
domem redrianym, a kadrą pe­
dagogiczną hufca.

P*  W listopadzie szeregi hono­
rowych krwiodawców powiększyło 
56 junaków 141 OHP ZMS — ZMW 
przy PPB HiL. Oddali oni hono­
rowo 10,8 I krwi. (rat)

najbardziej kameralne spot­
kanie.

Prelegent, przygotowany do 
wygłoszenia „mowy” ex cá­
tedra do wielu słuchaczy jest 
zawsze stremowany, gdy przy­
chodzi mu mówić niemal bez­
pośrednio do kilku osób. Wte­
dy kontakt musi być bezpo­
średni, inaczej — pozostanie 
niesmak u słuchaczy. Prze­
stawienie się w ciągu kilku­
dziesięciu sekund z jednej 
koncepcji spotkania, na zgoła 
różną od przygotowanej, odro- 
binę-.peszy. Na szczęście widzę 
zainteresowanie rysuja.ee się 
r.a twarzach od początku wy­
stąpienia, gdy mówię o staro­
żytności,-o-klasowym charak­
terze sportu.

Sala powoli zapełnia się. 
Tak, że kiedy dochodzimy do 
rozmowy o sprawach aktual­
nych, jest nas ze trzydzic ci 
osób. Nie wiem, jaki jest pro­
gram telewizji. Nie wiem 
więc, czy to moje spotkanie, 
czy też ona sprowadza słucha­
czy. W każdym raz!e nikt nie 
upomina się o włączenie tele­
wizora, co poczytuję sobie za 
sukces.

Jak zazwyczaj od spraw o- 
gólnych przechodzimy do 
konkretów. Jak to jest ze 
sprawą Płaszewskiego? Czy 
Hutnik wejdzie do I ligi? Od­
powiedzi na te pytania udzie­
lają sobie sami słuchacze. Ko­
mentują korzystne i niekorzy­
stne zjawiska w sporcie. Wre­
szcie przechodzimy do spraw 
moim zdaniem ważniejszych: 
boisko dla mieszkańców hote­
li. sala gimnastyczna.

Wówczas, gdy budowano ho­
tele nie pomyślano o tym. że 
przecież ich mieszkańcami bę­
dą ludzie młodzi, którzy nie 
tylko muszą spać i jeść. Wy­
budowano w DMH piękną salę

gimnastyczną. Ale nie dla 
mieszkańców. Starszy już 
człowiek, najstarszy z moich 
słuchaczy mówi o swoim pier­
wszym kontakcie ze sportem. 
Zgadzamy się — kto raz zarazi 
się sportowym bakcylem, od 
czynnego jego uprawiania nie 
odejdzie.

Gdy żegnam się z mieszkań­
cami hotelu jest wpół do dzie­
wiątej. Rozstaje.my się zado­
woleni. O sporcie — można 
bv jeszcze długo — mówi je­
den ze słuchaczy. Odprowa­
dzają mnie do wyjścia, a ja 
zastanawiam się, jakby za­
łatwić tym ludziom salę, która 
może by ograniczyła obroty 
„Przysmaku” i „Kopciuszka”.

Co miesiąc spotykamy się z 
młodzieżą w Ognisku, często 
uczestniczę i w. innych spotka­
niach. Nie zawsze dyskusja 
jest tak żywa, jak (a o spor­
cie. Albo jak ta, która w u- 
biegłym roku prowadziliśmy z 
Markiem Daneckim o aktyw­
ności społecznej i znieczulicy. 
Albo jak niedawna o patrio­
tyzmie.

Było to spotkanie dyskusyj­
ne — pretekst: „Kolumbowie” 
film telewizyjny. Na margi­
nesie uwaga — nie najlepiej 
jest z czytelnictwem wśród 
młodzieży. I nie tylko. W sali, 
w której zebrało się kilka­
dziesiąt osób nie widziało się 
wielu, którzy by znali bestse- 
ler z końca lat pięćdziesiątych. 
Oficjalne dane ŻDK: w im­
prezach bierze udział 316 tys. 
osób. Czytelników biblioteki 
ZDK mamy 7,5 tys. To na 
pewno cieszyć może.

Ale do spotkania. Oglądałem 
kilka dni później dyskusję te­
lewizyjną na ten sam temat. 
Od tego czasu patrzę z uzna­
niem na tych bardzo młodych 
ludzi. Tylko — kiedyż uświa­
domimy sobie, że patriotyzm 
Irzeba mierzyć aktywnością. 
Twórczym stosunkiem do te­
go, co najistotniejsze. Myślę, 
że najważniejsza dziś jest 
sprawa postępu technicznego, 
racjonalnego gospodarowania. 
Cieszyło, że tak też myśl: 
większość tych młodych z O- 
gniska. Bo patriotyzm nic 
mierzy się niczym innym, tyl- I 
ko osobistą postawą, (rat) i

11 przyszłym roku mija 20 
Yy lat istnienia Dzielnicowej 

Rady Narodowej. W zwią­
zku z tym planuje się podsu­
mowanie dorobku DRN i jej 
organów oraz jednostek podpo­
rządkowanych Radzie. Doko­
nana zostanie ocena pracy o- 
raz ustalenie wniosków do 
dalszej działalności. Analizę 
tę przeprowadzą wszystkie 
wydziały, przedsiębiorstwa i 
zakłady, następnie komisje 
i Prezydium Rady, a 31 mar­
ca 1971 r., w dniu rocznicy —

WANDALE
O nowohuckich aparatach tele­

fonicznych — tych umieszczo­
nych w budkach można pisać du­
żo. Czy należy przt konywać 
wandali, jaką rolę spełnia w 
społeczeństwie łączność telefoni­
czna? Na pewno tak.

Obraz jaki przedstawiają budki 
telefoniczne w naszej dzielnicy 
jest wprost opłakany: niekom­
pletne słuchawki, wiele aparatów 
poważnie uszkodzonych, szklana 
obudowa budki zdewastowana — 
grozi poważnym skaleczeniem, 
giną drzwi. Fakty, o których pi- 
szę zmuszają wszystkich miesz­
kańców do zastanowienia, a w 
szczególności rodziców, których 
dzieci wolny czas przeznaczają 
na chuligańskie wybryki.

Bezsilna jest poczta wobec sy­
tuacji, o której piszę. Konserwa­
torzy robią co mogą — sami jed­
nak nie zaradzą sytuacji jaka 
istnieje. Uchwycenie wandali na 
gorącym uczynku jest również 
trudne dla MO, mimo wzmoże­
nia w ostatnim czasie czujności 
na tego rodzaju chuligańskie wy- 
kroczenia. Społecznym obowiąz­
kiem wszystkich 'mieszkańców 
dzielnicy powinien być «zeroki 
udział w walce z wandalizmem. 
Dziś nieczynny, okradziony apa­
rat telefoniczny w budce, jutro ' 
może uniemożliwić uratowanie 
życia. Tak więc od nas zależy, 
czy tak potrzebny środek łącz­
ności jakim jest i na długo po­
zostanie jeszcze telefon, będzie 
czynny w potrzebie czy nie. (es)

W przyszłym roku
— 20-lecie DRN

DRN, na Sesji poświęconej 
tym zagadnieniom.

Zasadniczym kierunkiem 
działania będzie aktywizacja 
społeczeństwa do zadań DRN, 
nawiązanie jeszcze ściślejszej 
więzi ze społeczeństwem, or­
ganizacjami społecznymi.

Plan gospodarzy, budżet i 
plan czynów społecznych sta­
nowić będą podstawowe ele­
menty działalności gospodar­
czej DRN. Tak więc na Sesji 
DRN w I kwartale rozpatrzy 
się sprawozdanie z wykona­
nia zadań gospodarczych, a w 
IV kwartale ustalony zosta­
nie nowy plan gospodarczy i 
budżet na rok 1972r. W sty­
czniu przyszłego roku nastą­
pi ustalenie 5-letniego planu 
czynów społecznych na rok 
1971-1975 oraz ustalenie pla­
nu czynów społecznych na 
rok 1971. Ten ostatni obejmie 
czyny mieszkańców Nowej 
Huty, załóg zekładów pracv, 
przedsiębiorstw i instytucji, 
młodzieżj, świadczenia ze 
strony państwa i nowohuc­
kich zakładów. Ustalone zo­
staną wytyczne oraz środki 
zabezpieczające realizację 
czynów.

Do zakresu zadań o chara­
kterze społecznym należy za­
liczyć m. in. zapewnienie po­
rządku publicznego i bezpie­
czeństwa obywateli oraz o- 
chronę mienia. Dlatego też 
DRN -współpracując z proku­
raturą. dokona analizy dzia­
łalności Milicji Obywatel­
skiej. ORMO. Kolegium Kar­
no-Administracyjnego. Spo­
łecznych Komisji Pojednaw­
czych w celu podniesienia na 
wyższy poziom pracy tych

organów. Dokonana zostanie 
ocena pracy komitetów osie­
dlowych oraz przeprowadze­
nie nowych wyborów. DRN 
cokona również wyboru ław­
ników do Sądu Powiatowe­
go.

W końcu przyszłego roku 
Rada zajmie się zagadnie­
niem sportu i turystyki. Bę­
dzie to pierwszy rok działa­
nia Dzielnicowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Tury­
styki.

Realizując swój program 
DRN współdziałać będzie z 
dzielnicowymi organizacjami 
społecznymi oraz stowarzy­
szeniami, angażując ogniwa 
osiedlowe tych organizacji do 
współpracy z komitetami o- 
siedlowymi.

W ramach współdziałania 
między Radą a samorządem 
robotniczym i związkami za­
wodowymi, jedna sesja zaj­
mie się sprawami załóg Huty 
im. Lenina oraz Przedsiębior­
stwa. Przemysłowego Budowy 
HiL. Omówi się warunki pra­
cy, socjalne i kulturalno-oś­
wiatowe tych przedsiębiorstw, 
jak również innych; budują­
cych HiL. Tematem tej sesji 
będą m. in. zagadnienia bezpie­
czeństwa i higieny pracy, wa­
runków socjalnych, żywienia 
w czasie pracy, wypoczynku, 
kształcenia i dokształcania 
załogi, sprawy oświatowo- 
kulturalne. Przeprowadzi się 
ocenę stanu zdrowia załóg, 
działalność przemysłowej słu­
żby zdrowia, problem doja­
zdu do pracy, poruszonych 
zostanie wiele innych proble­
mów załogi huty i przedsię­
biorstw budujących HiL. (m)
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Nasze

To była
Żeby nie wiem z jaką troską 

i sercem prowadzone były Pań­
stwowe Domy Dziecka, nie za­
stąpią one domu rodzinnego, te) 
jedynej w swoim rodzaju atmo- 

tak bardzo potr-ebnej ka­
żdemu dziecku dla jego pra­
widłowego rozwoju. W Domach 
Dziecka, pensjonariuszom, nicze­
go nie brakuje, a jednak...

Powyższe spostrzeżenia wynio­
słem z ostatniego spotkania z 
dziećmi w Państwowym Domu 
Dziecka nr 8. w os. Szkolnym 
w którym w ostatnią sobotę od­
była się mikołajowa zabawa. Zor­
ganizowali ją Zakład Opiekuńczy

zabawa!
(W-17) i szkolne Kolo ZMS 
XII Liceum Ógolnokszlilzązeyu. 
Przyniesiono dzieciom pełne ko­
sze zabawek i słodyczy zakupio­
nych z indywidualnych składek, 
zaś do tańca przygrywał donoro­
wy zespół muzyczny „Efemery­
dy".

Kiedy muzykanci uderzyli m 
struny swoich zaczarowanych gi­
tar, a pięćdziesiąt par usteczek 
poc.chwyctły „Opolskie dziouchy", 
potem „Szła dzieweczka" — Octa­
ny budynku zadrżały, szyby za­
dźwięczały, a smutny jeszcze

pr.ed chwilą świat, rozweselił się 
i nabrał bajkowego czaru. Takiej 
chwili dzieci nie prędko zapom­
ną i zapewne niec.erpliwte cze­
kać będą na następną zabawę, o 
której mamy nadzieję pomyśli w 
odpowiednim czasie koleżanka M. 
MULARCZYK — przewodnicząca 
kota, i znów poderwte swoich ko­
legów i koleżanki z ZMS do no­
wego pięknego czynu. (Okt.)

Od słów do czynu...

To się nazywa operatywność! Zarząd Zakładowy ZMS w PUPiK 
„Ruch” w Nowej Hucie podjął bardzo piękną akcję zbiórki zaba­
wek i odzieży dla wychowanków zakładu specjalnego dla upośle­
dzonych dzieci w Pleszowie. Projekt błyskawicznie został wcielony 
w życie. Przed samym Mikołajem „ekipa” Ruchu zawitała do swych 
podopiecznych z pękatym workiem podarków. Ile było przy ich 
rozdawaniu radości, uciechy, wdzięczności — tego nie trzeba już 
dodawać. Chwaląc inicjatywę ZMS-owców Ruchu, dziękujemy za ich 
•połeczną pasję. Na zdjęciu: rozdawanie dzieciom podarków. <jd) 

Fot. J. BROŻEK

Wszedłem do mieszkania, za­
proszony szerokim gestem gospo­
darza. Po zapoznaniu rodziny z«- 

. sarnią Zaczęła się. dla 
r.r.s obu poważna praca. On wy­
suwa, otwiera, pokazuje. Jedno­
cześnie informuje, opisuje, tłu­
maczy. Ja natomiast, oszołomio­
ny, słucham, oglądam. . dotykam, 
podziwiam i — notuję, notuję. 
Po zaledwie pół godzinie mam 
tych notatek już kilka stron, a 
pokazywaniu co raz to nowych — 
jedna ciekawsza od drugiej — 
nmr.et, medali, odznaczeń, frag­
mentów starej biżuterii, wprost 
nie ma końca! Nie milnnie rów­
nież właściciel prezentowanego 
skarbu. Ba! — nie tylko nie 
milknie, on zagrzany, rozczerwic- 
niony, zapala się co raz bar­
dziej. Jeszcze to, i jeszcze tamto: 
„O, tutaj — niech pan patrzy, 
niech pan tylko uważnie patrzy. 
Co za rysunek, jakie piękno. A 
ile to już ma lat! Czy wie pan 
jak zdobyłem to cacko? Otóż 
pewnego dnia”... I tak zaczyna 
płynąć nowa, fascynująca opo­
wieść o przedmiocie w rzeczy sa­
mej martwym jak kamień — a 
Jednak żywym swoją historią, le­
gendą. pięknem.

Ogromna jest kolekcja numiz-» 
matów Janusza Kruczka, trzy­
dziestoletniego zaledwie pracow­
nika Wydz. P-66 w Hucie im. Le­
nina.

Swoje skarby gromadzi od 
pięciu lat, jednak jego zbiór mo­
że zakasować niejednego „co na 
tym zęby zjadł”. — ..Skąd fun­
dusze?” — pytam. — ,,Nie piję, 
nie palę i po kawiarniach tez się 
nie szwendam” — odpowiada 
uśmiechnięty i zadowolony.

Myślę sobie: mniejsza o roz­
miary kolekcji i jej wartość fi­
nansową. Ten człowiek, ma w 
swoim posiadaniu c^ś znacznie 
cenniejszego, ma bogatą wiedzę, 
której nie można lekceważyć, tak

hobby
san-.o Jak I Jego zapału clo zdo­
bywania dalszej, glębsż-J. bogat­
szej. J. Kruczek, gromadząc nu- 
mizmaty, zbiera żśrazcm wsżflfcą 
literaturę na ich temat, dzięki 
której żaspokija prtfrzeby lnKJs- 
siu, rozbudzone przed pięcioma

laty przypadkowym darem trzech 
starych monet, otrzymanych od 
ojca. Parał się co prawda, nasz 
bohater, od lat chłopięcych zbie­
raniem znaczków, pocztówek, 
motyli — Jednak dopiero w nu- 
nrzmatyce odnalazł slobtc 1 u- 
ksztąłtpwął na człowieka, który 
nie tj-fko'' safnyfti^ćHicbem ży/e. 
Zv.'aązcza. że Jest także zapalo­
nym recytatorem.'1. katSu rysią.

(Okt.)

Janusz Kruczek nad swymi skarbami... Fot. J. BRO2EK

Przykład dobrej roboty
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Imprezy Domu Kultury 
PPB HiL

Jeszcze w tym miesiącu Za­
kładowy Dom Kultury Budow­
lanych PPB HiL w os. Złota 
Jesień organizuje kilka cieka­
wych imprez.

14 bm. o godz. 19 w ramach 
Klubu Miłośników Teatru, 
monodram W. Przybylskiej — 
„Cząstka mego serca”, a 15 
grudnia o godz. 16.30 organizo­
wana jest wycieczka do Od­
działu Teatralnego Muzeum 
Historycznego w» Krakowie.

15 bm. o godz. 18 odbędzie 
się prelekcja dla 141 OHP mgr 
J. Lijowskiego pt. .-Aktualro- 
ści polityki międzynarodo­
wej". Następnie o 20 — pne- 
gląd filmów oświatowych.

W ramach Studium Wiedzy, 
16 bm. o godz. 18 kolejne spo­
tkanie z cyklu „Mój świato­
pogląd’’ pt.. „Co to jest mo­
ralność”. W dyskusji udział 
biorą: J. Krasicki, Fr. Daniel. 
A. Giintner. O godz. 20 — prze • 
gląd filmów oświatowych.

W klubie ZDK Na Wzgó­
rzach, 14 bm. o godz. 19 — 
Studium Wiedzy Politycznej. 
Teatr Małych Form zaprezen­
tuje montaż poezji arabskiej 
„Jutro kupię ci księżyc”. Wy­
konawcami są artyści scen 
krakowskich. 16 bm. o godz. 
18,’ z cyklu ..Izrael a Bliski 
Wschód Arabski” — „Konflikt 
izraelsko - arabski” — prelek­
cja red. Z. Turka. m

4 grudnia. Wydziały Ko­
munikacji Prezydiów Miej­
skiej i Dzielnicowej Rady 
Narodowej zorganizowały 
konferencję, a raczej naradę 
roboczą w sprawie zainstalo­
wania sygnalizacji świetlnej 
:ia skrzyżowaniu ulic Marksa 
i Engelsa z aleją Rewolucji 
Październikowej. Sygnaliza­
cja świetlna na tym skrzyżo­
waniu będzie wybitnie po­
trzebna w przyszłym roku, 
gdy skutkiem »ozpoczęcia 
prac przy budowie ronda czy­
żyńskiego wzrośnie obciąże­
nie ul. Engelsa. Ale nie o 
stwierdzenie tego faktu w 
tym miejscu chodzi.

Na konferencji, w której 
udział wzięli przedstawiciele 
obydwu wydziałów komuni­
kacji oraz przedsiębiorstw 
wykonawczych, którą prowa­
dził zastępca przewcdniczące- 
go Prezydium DRN Kazi­
mierz Trębacz, w ciągu nie­
spełna półtorej godziny doko­
nano wszystkich niezbędnych 
do rozpoczęcia prac uzgo­
dnień. A sprawa nie była tak

prosta, jakby się wydawało, 
bo w pracach, zwilżanych z 
instalacją współdziałać muszą 
cztery przedsiębiorstwa, jed­
nakże okazuje się, że dobra 
wola i rzeczowa dyskusja 
może wiele dokonać Bez zbę­
dnej pisaniny i biurokratycz­
nych zahamowań wszystko 
zostało uzgodnione i skoordy­
nowane. i już w dniu dzisiej­
szym. tj. 7 grudnia, kiedy pi- 
szemy^ te słowa, prace nad in-. 
stalacją są w pełnym toku.

Orientacyjny termin uru­
chomienia sygnalizacji świet­
lnej, jeśli oczywiście nie wy­
stąpią przeszkody obiektywne, 
jak np. bardzo silne mrozy, to 
22 do 24 grudnia.

Warto wspomnieć, że w ro­
ku 1971 przewiduje się zain­
stalowanie w Nowej Hucie 
dalszych sygnalizacji świetl­
nych, a to na skrzyżowaniu 
ulic Struga i Orkana z aleją 
I.enina oraz u zbiegu ulic 
Kocmyrzowskiej i alei Re­
wolucji Październikowej lub 
alei Przyjaźni i alei Róż. (g)
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W NASZ« DZI-ELNICU
KIERMASZE ŚWIĄTECZNE

Jak co roku, na kilka dni 
przed świętami, w wybranych 
placówkach MHD, PSS i No­
wohuckich Zakładów Gastro­
nomicznych organizowane są 
kiermasze świąteczne, w cza­
sie których można zakupić 
dużo dobrych rzeczy, zarów­
no wyrobów garmażeryjnych, 
jak cukierniczych i piekarni­
czych.

Planuie się, iż w dniach od 
16 do 23 grudnia, na terenie 
dzielnicy zorganizowanych bę­
dzie kilką kiermaszy świą­
tecznych. m. in. MHD Arty­
kułami Spożywczymi jest or­
ganizatorem pokazu wyrobów 
cukierniczych oraz pieczywa 
w „Bambo", a PSS — w skle­
pie nr 525 w os. Kalinowym.

Również NZG, 
przed świętami 
zorganizowanie 
już kiermaszu
cukierniczymi, pieczywem itp. 
w kawiarni „Stylowa”, sprze­
daż wyrobów garmażeryj­
nych i rybnych w tym roku 
odbędzie się w restauracji 
„Arkadia". Ta ostatn:a zorga­
nizowana 
udziale 
NZG.
„Oaza” 
barów
Wszystkie kobiety, szczególnie 
te pracujące, które nie mają 
czasu przyrządzić 
„coś dobrego” 
praskamy do 
kiermaszy...

WAŻNE
— DLA NOWOŻEŃCÓW
W grudniu „Młoda Para" w 

Nowej Hucie cieszy się więk­
szym, niż zazwyczaj powo­
dzeniem. Głównie dział usług, 
który nowożeńcem udostep 
nia stroje ślubne, zastawy sto­
łowe, adaptery, płyty itp.

I w tym roku placówka ma 
mnóstwo zamówień. Dla za­
interesowanych" podajemy,' iż 
„Młoda Para" zaopatrzyła się 
w nowe, piękne suknie ślub­
ne, długie, o ładnych mod­
nych fasonach, z białej ko­
ronki czy brokatu. Radzimy 
skorzystać z
nie drogich usług...

tak cennych, a

PIERWSZA W

na kilka dni 
projektuje 

tradycyjnego 
z wyrobami

jest przy współ- 
innych zakładów 

restauracji „Wisła", 
i „Jubilatka” orat 

„Marten” i „Bachus”.

na święta 
w domu, za- 

odwiedzania

SPRZEDAŻ CHOINEK
trzech punk-Od‘10 bm. w 

tach Nowej Huty odbywa się 
sprzedaż choinek. Prowadzi 
się ją od godzin rannych (o- 
koło 8-mej) — do zmroku. 
Drzewka można wiec zaku­
pić przy szkole podstawowej nr 
104 w cs,-Wy.sokim. fBięńczy? 
ce Nowe), obok stadionu spor­
towego KS- ..Wanda” oraz 
.przy szkole Tysiąclecia w os. 
Teatralnym.

DZIELNICY
— PRACOWNIA ZAJĘĆ 

TECHNICZNYCH
Staraniem Wydziału Oświa­

ty Prezydium DRN, w szko­
le podstawowej nr 82 w os. 
Kalinowym otwarta została 
pierwsza w Nowej Hucie — 
pracownia dydaktyczna za­
jęć technicznych. Stmowi ona 
zalążek ośrodka prac poli­
technicznych w dzielnicy.

Zadaniem nowej pracowni 
jest zapewnienie pcinej rea­
lizacji programu zajęć plas­
tycznych w szkołach podsta­
wowych Nowej Iluty. Istot­
ną sprawą jeśt ponadto dos­
konalenie pracy dydaktycz­
nej nauczycieli poprzez orga­
nizowanie seminariów, 
sów, wystaw itp.

Planuje sie, iż w przysz­
łości pracownia stanie sie 
główną bazą "produkcji oraz 
naprawy pomocy naukowych, 
potrzebnych do prowadzenia 
zajęć technicznych. Ale'to do­
piero po uzyskaniu większe­
go pomieszczenia, planowane­
go już w niedługim czasie.
-Tgk „w^Ąsiy.wa. pracownia 

spełnia pdwrAia rolę .i .ma 
ogromne .znaczenie dla nowo­
huckich szkół. A jej rola i za­
dania będą coraz większe...

kur-

i

NOWY CYKL WYSTAW
Z cenną inicjatywą wystą­

pił ostatnio Dom Kultury 
PPB HiL w os. Złota Jesień. 
Jest nią cykl wystaw pasty- 
ków-amatorów pt. ..Budowla­
ni malują — rzeźbią — foto­
grafują”, który trwać będzie 
od grudnia bieżącego roku do 
tego samego miesiąca roku 
przyszłego.

Wystawy pozwolą zapoznać 
się z twórczością pracowników 
tego przedsiębiorstwa.

DLA HARCERZY
nadchodzących 
Komenda ilu- 

Związku Mio­
tu’ Nowej Hu- 
przeprowadzić 
szkoleniowych

okresie 
zimowych 
ZHP im.

W 
ferii 
fca 
dzieży Polskiej 
cie, zamierza 
kilka kursów 
dla kandydatów na instrukto­
rów, jak również dia instruk­
torów ZHP. Do niedawna, wy­
dawało się, że ta słuszna ini­
cjatywa nowohuckiego Hufca 
ZHP pozostanie niezrealizowa­
na z powodu braku na ten cel 
odpowiedniego obiektu. Ostat­
nio jednak, sprawa ta została 
definitywnie rozstrzygnięta. — 
dzięki pomocy dyrektora Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej — inź. P. Gaj­
ka, który udostępnił harce­
rzom ra kursy obiekt szkol­
ny w Sopotni Malej pow. Ży­
wiec. w którym w lecie or­
ganizowane są kolonie dla 
azieci pracowników przedsię­
biorstwa'.

5 grudnia br. upłyną) w na­
szej dzielniej- pod znakiem 
twórczości nowohuckich arty­
stów-plastyków. Imprez było 
wiele. Już o godz. 13 nastąpiło 
otwarcie wystawy — aukcji 
środowiskowej w salonie 
TPPR przy alei Róż, połączone 
z przekazaniem galerii sztuki 
wychowankom Domu Dziecka. 
Godzinę później uczestniczyli­
śmy w 
Stowarzyszenia 
Grupy 
Klubu 
Książki 
Centralnym, a o godz. 15 — 
nie tylko mieszkańcy dzielnicy 
ale i starego Krakowa mieli 
możność zapoznania się z 
twórczością nowohuckich ar­
tystów w pawilonie wystawo­
wym Biwa Wystaw Artysty­
cznych przy pl. Szczepańskim.

otwarciu I wystawy 
Twórczego 

Nowa Huta w sali 
Międzynarodowej 

i Prasy przy placu

yz-zr -zzzz>

W „Gromadzie“
Jędcn, z dwóch na terenie 

Nowej Huty. ekspresowych 
punktów naprawy obuwia, 
„Gromada” w os. Stalowym 
bl. 4 cieszy się szczególnym 
powodzeniom wśród mieszkań­
ców Nowej Huty. Wykonywa­
ne są tutąj różnego rodzaju u- 
slugi, naprawa cbuwia skórza­
nego, gumowego, z tworzyw 
sztucznych, „szycia, klejenie 
itp. Naprawy dokonuje się w 
ciągu 24 godzin, drobne repa- 
sacje — na poczekaniu. Za tak 
szybką obsługę, klienci doplfr 
cają 30 proc., więcej, niż w 
punktacji' «¡-ykłych (30 próc. 
od robnei^ ' ‘

Ponadto w placówkach wy­
konuje się repasację pończoch. 
Obroty punktu.naprawy obu­
wia „Gromada”1 wahają się w

„Dzień Plastyki Środowiskowej
Tutaj bowiem dokonano o- 
twarcia wielkiej wystawy pt. 
„Prezentacje 70”.

Najbardziej uroczystym 
punktem sobotnich uroczysto­
ści było zakończenie II cyklu 
wystaw pn. „Plastycy Nowej 
Huty" w Zakładowym Domu 
Kultury HiL przy ul. Majako­
wskiego. Były przemówienia, 
życzenia, kwiaty, wymiaha 
myśli i poglądów Ra temat 
współczesnej plastyki.

I wreszcie — bardzo miły, 
w kameralnej atmosferze zor­
ganizowany wieczór w uro­
czym Dworku 
Krzesławicach, 
wających gości

Matejki w 
gdzie przyby- 
witała kapela

H

w krakowskich strojach ludo­
wych. Przypominało nam to 
trochę „Krakowiaków i Góra­
li" Bogusławskiego a trochę 
„Wesele” Wyspiańskiego. Dość 
na tym. że atmosfera Dworku 
Matejki jest jedyna w swoim 
rodzaju i cudownie sprzyja 
artystycznym spotkaniom.

I tutaj była nader sympaty­
czna część ofiacjalna, podczas 
kt<jrej wiceprzewodniczący 
Prezydium DRN Lech Kmie- 
towicz oraz komisarz wystaw 
plastycznych Janusz Trzebia­
towski wręczali artystom-pla- 
stykom oraz organizatorom 
ekspozycji — pamiątkowe 

(Dokończenie na str. 8)

Uro*-zr/ste przrkaianie daru nowohuckich plasty­
ków dla Domu Dziecka w Bieńczycach.

Na otwarciu wystawy w Salonie TPSP w Alei
Roi. Fol. J. PODLECKI

POGODA

a przede wszystkim 
obsługi. Pracuje tak 
i grzecznie, iż zasłu- 
specjalne słowa uzna-

GRUDZIEŃ w dalszym ciągu da­
rzy n«« pogodą jesienną. Wierzyć 
się wprost nie chce. że rok temu 
leżało w Krakowie o te) porze 37 
cm śniegu, a przed dwoma laty 
temperatura spadla w d«ień do 
—10 stopni. Tak to grudzień grud-

niowi nierówny. Obecną ciepła i 
pełną wilgoci pogodę zawdzięcza­
my niżom znad Atlantyku, z któ­
rymi napływa do nas powietrz« 
polarno-morskie. W najbliższych 
dniach pogoda nadal jesienna, w 
dzień do 7—6 stopni, w nocy w po­
bliżu 0. w rozpogodzeniach możli­
we przymrozki.

PROMYK

granicach 90 tys. zł. miesięcz­
nie. Nic więc dziwnego. że 
ruch jest bez przerwy. Z dużym 
fokiem w niektórych godzi­
nach bardzo dobrze radzi so­
bie Bogusława Rychlicka, któ­
ra mimo młodego wieku ma 
ji/.ż dość duży staż pracy, dużo 
rułyny, 
kultury 
sjybko 
17 : je na 
nia.

Łącznie placówka zatrudnia 
10 osób, razem z kierownikiem. 
Władysławem Stojkiem. Ek­
spresowy punkt „Gromady” 
dysponuje aż 7 nowoczesnymi 
uniwersalnymi maszynami 
produkcjLr-iepuaglsjcj,

Wszystkim mieszkańcom, 
którzy dotychczas nie korzy­
stali z usług tego punktu, ra- 
dz’’my tam ząglądnPĆ. Z pew­
nością będą zadowoleni... (m)

CO W TYGODNIU ?
KINA

swrr od 12 bm. godz. 15.45. 
18.00 i 20.15 „Mózg" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14. Na­
stępny program: „Bitwa nad Ne- 
retwą" produkcji jugosłowiań­
skiej. dozw od-,la»- łfri.-iTirjr

WTOREK
9.55 Dla szkół. 19.30 ..Alfa Ro­

meo i Julia" film. 12.45 Przyspo­
sobienie rolnicze. 15.20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 TV Ekran 
Młodych. 18.25 Współdziałam«. 
19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30

Ośrodka 
Zannznal

Goście z Bułgarii
W Dzielnicowym Ośrodku prze 

bywała delegacji z ministerstwa 
d s Zabezpieczenia Socjalnego z 
Bułgarii na czele z dyrektorem 
departamentu. Gońcie wraz z z-cą 
kierownika Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej m. Krakowa 
męt Stanisławą Siudut byli przy­
jęci przez kierownika 
Jerzego Równanyka. 
on ich z problematyką dzielnicy 
oraz kierunkiem pracy Ośrodka, 
a w szczególności z orranizar*ą  
Jego pracy oraz metodyką 
działania, współpracy z organiza­
cjami społecznymi i -związkami za­
wodowymi — w kierunku łago­
dzenia lub likwidowania ujem­
nych zjawisk społecznych. (JR) I

Stoisko przyjęć. Pani Bogusława błyskawicznie 
przyjmuje zamówienia.

Dzień pracy w punkcie ekspresowym „Gromady" 
Fot. J. BROŻEK

■

Z działalności Kolegium Korno-Administracyjnego

13!

W ciągu 10 miesięcy -1840 wniosków o ukaranie
w Okresie od początku stycznia do końca października hirźącrgo 

roku, do Kolegium Karno-Administracyjnego w Nowej Hucie wpły­
nęło łacinie 1840 wniosków o ukaranie. W dalszym ciągu najlicz­
niejszą grupę spośród wszystkich wykroczeń stanowi naruszenie 
ustawy o zwalczaniu alkoholizmu <43 proc.), następną pozycję zaj­
mują wykroczenia drogowe, drobne kradzieże, zakłócenia spokoju 
publicznego, spoczynku nocnego 'itp.

ORZECZNICT'.VO
We wspomnianym okresie 

Kolegium odbyło 622 posiedze­
nia. na których przeprowadzi­
ło 3339 rozpraw. W tym też 
czasie wydano 1758 prawo­
mocnych rozstrzygnięć, ukara­
no 1430 osób. Z danych staty­
stycznych wynika, iż jeszcze 
zbyt dużą liczbę stanowią u- 
tiiewinnienia. Przyczyny są 
różne.

Dużą trudność w praey Ko­
legium Karno-Adm:nistracyj- 
nym stanowią kłopoty w do­
ręczaniu wezwań (brak sta­
łego miejsca zamieszkania, u- 
stawicznie zmieniane miejsce 
pobytu itp.)

rzeczonych kar przekraczała 
1000 zł. W wielu wypadkach 
orzeczenia podano do publicz­
nej wiadomości w zakładach 
pracy.

Szczególnie niebezpieczne są 
wykroczenia drogowe. Polity­
ka represyjna w tych spra­
wach jest jeszcze zbyt łagod­
na. Są to wykroczenia jak: 
prowadzenie pojazdów w sta­
nie nietrzeźwym, nadmierna 
szybkość w czasie jazd'-, nie­
przestrzeganie pierwszeństwa i 
inne.

Przedsięb:orstwic Remonto­
wym, „Instalu", w hotelach 
huty w os. Młodości i na 
Wzgórzach, w Zesławickich 
Zakładach Ceramiki Budowla­
nej.

Inna forma działalności profi­
laktycznej. to wysłanie zawiado­
mień do przedsiębiorstw o mają­
cej się odbyć rozprawie karno­
administracyjnej przeciwko pra­
cownikowi, z równoczesnym za­
proszeniem przedstawiciela zakła­
du pracy na rozprawę. Niestety o- 
sobv te nie zawsze s«ę zgłaszają, a 
jcśii przychodzą, to niemal za­
wsze występują w charakterze o- 
Lrońców.

czy to głównie Skarbowego 
Urzędu Komorniczego.

Szereg opóźnień jest rów­
nież wynikiem opieszałej 
działalności zakładów pracy, 
które nie nadsyłają w terminie 
zestawienia wysokości zarob­
ków ukaranego za okres ostat­
nich trzech miesięcy, Cd z 
kolei utrudnia sprawdzenie, 
czy przekazane kwoty są po­
trącane według wysokości, 
zgodnej z przepisami.

WNIOSKI

PROFILAKTYKA

uwadze rozszerzenie 
profilaktycznej oraz 
kontaktów członków 
Mieszkańcami Nowej

POLITYKA REPRESYJNA
Najsurowsze kary Kole­

gium stosowało wobec spraw­
ców. popełniających 
kroczenia w stanie
trzeźwym. Przeszło połowa o-

W zakresie działalności pro- 
filaktyczno - wychowawczej 
kontynuowano organizowanie 
rczpraw pokazowych w zakła­
dach pracy, czy świetlicach 
środowiskowych. Tego typu 
rozprawy odbyły się m. in. w 
Zakładach Pi“karni"zvch w 
Nowej Hucie, Hutniczym

Mając na 
działalności 
zwiększenie 
kolegium z
Huty, pracownikami nowohuckich 
zakładów, organizacjami społecz­
nymi, działającymi w osiedlach, 
nawiązano ścisłą współpracę ze 
społecznymi komisjami pojed­
nawczymi.

WYKONAWSTWO KAR
Przebiega prawidłowo, jed­

nak w dalszym ciągu szczegól­
ną uwagę należy zwracać na 
szybkość podejmowanych 
czynności, zmierzających do 
wyegzekwowania kar. Doty-

W celu 
lepszenia 
wyników 
szereg wniosków. Oto niektóre 
z nich. W dalszym ciągu kon­
tynuowana będzie akcja pro- 
filaktyczno-wychowawciza, w 
jeszcze szerszym niż dotych­
czas zakresie. Inny wniosek 
dotyczy konieczność’ zaostrze­
nia represji karnych za wy­
kroczenia drogowe. Postano­
wiono wyeliminować 
sadre orzeczenie o 
nieniu. Dążyć 
wszelkimi możliwymi sposo­
bami. do zmniejszenia ilości 
umorzeń, z tytułu przedaw­
nienia orzekania.

Ponadto ważnym wnioskiem 
na przyszłość jest podejmowa­
nie terminowo czynności w 
zakresie wykonawstwa kar.

(m)

zabezpieczenia /i po- 
dotychczasDwych 

Kolegium podjęło

bejtza- 
uniewin- 

się będzie,

godt. 15.1», 17.1S i 19^„Dż|uraw 
ziemi" produkcji polskiej.' dotw. 
od lat 14, od 13 do 16 bm. godz. 
15.00. 17.00 I 19.15 „Lola" produk­
cji francuskiej, dozw. od 
od 17 do 20 bm. godz. 15. 
„Okularnicy" produkcji 
sklej, dózw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 10 do 
godz. ¡6.

lia- — film. 21.35 Polska zza 7 
'miedzy. 22.05 Jazz i piosenka. 22.25 
Dziennik.

lat 1«.
17 i 19 

węgier-

ŚRODA
szkół. 10.30 Sasa rodu
11.35 Dla szkol.

13 bm. 
„___ .. 18 i 20 „zabójcy" pro­
dukcji USA. dozw. od lat 18. od 
14 do 16 bm. godz. 16. 18 1 20 
„Kowboju do dzieła' 
angielskiej.
17 do 20 bm. godz. 16. 
„Baroarella" 
dozw. od lat 16.

SFINKS od 10 do ¡3 bm. godz. 
, 18 i 20 „Winnemu i kroi naf- 
•• produkcji jugosłowiańskiej, 

dozw. od lat 11. od 14 do 16 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Czekam 
w Monte Carlo" produkcji pols­
kiej, dozw. od lat 11. od 17 do 
20 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Beniamin — czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 18.15 „Kordian". 13 

bn„ godz. 15 00 „Niezwykła przy­
gód»" (bajka), 14 bm. teatr nie­
czynny, 15 bm. godz. 19.13 
dian" (przedstawienie zamknięto). 
16, 17 i 18 bm. teatr nieczynny. 

— (próby).
TELEWIZJA 

OD 12 DO 18 BM.
PROGRAM I

SOBOTA
Szczęście małżeńskie.

bm.
do dzieła" produkcji 
dozw. od lat 16. od 

18. i 20 
produkcji włoskiej,

9.00 Dla 
Forsytow.
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dla młodych widzów. 17.15 Maga­
zyn ITP. 17.30 Per-.nektywy tech­
niki. 18.00 Film lYserll ..Obrońcy 
Stalingradu". 18.30 ReportaL 19.00 
Kronika.
Dziennik.
tów.
cert.

13.20

19.20 Dobranocką 19.30 
20.05 Saga rodu Forsy-
Swiatowid. 21.26 Kon- 
PKF. 22.10 Dziennik.
CZWARTEK

Matematyka w szkole. 9.00

26.35
22.00

,Kor-

8.28 
film.
18.28
16.30 

widzów.
18.15 Kie-

7.55
Znajoma czy nieznajoma —
9.55 Dla szkół. 16.85 Oferty. 
Wychowanie , flz. dzieci.
Dziennik. 16.40 Dla mi.
17.10 Sierioża — film, 
rowca potrzebny. 18.35 Tele-Echo.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 30.30 
Z wizytą u Was. 21.40 Dziennik. 
22.00 Znajoma czy nieznajoma — 
film.

NIEDZIELA
9.no Klub śmiałych. f.M Żyrafą 

w oknie — film. 10.40 Panowie w 
cylindrach — film. 12.20 Dziennik.
12.30 Prom. 13.20 Przemiany. 13.50 
W Rydlówce. 14.20 Piosenka dla 
Ciebie. 15.10 „w obiektywie". 15.40 
Tele-Unlwersiada. 16.40 Finałowe 
spotkanie ligi koszykówki. 
Folklor żywy.- 16.00 PKF.
Estrada Literacka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Koncert Lau­
reatów VIII Ogóln. Fest. Piosenki 
i Piosenkarzy Studenckich. 21.20 
Na miłość nigdy nie jest za póź­
no — film. 22.35 Masazyn sport.

PONIEDZIAŁEK
15.20 Politechnika. 16.30 Dzien­

nik. 16-40 Dla dzieci. 17.30 Echo 
stadionu. 17.55 ..Na Kaszubach". 
16.25 Eureka. 19.00 Kronika. 19.20 
Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20.05 
Teatr: „Panna Roslta" 21.33 Pod 
znakiem Rodła. 22.00 Dziennik.

8.15
Dla szkół. 12.45 Mechanizacja rol­
nictwa. 15.20 Politechnika. 16.3« 
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem. 
17.45 Zrób to sam. I8.00 Nasi da­
leko i blisko. 18.25 Muzyka kra­
jów nadbałtyckich. 18.55 Przypo­
minamy. radzimy. 19.00 Kronika. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr Kobra. 21.15 Lina — 
reportaż. 21.40 Przegląd muzyczny. 
22.18 Lektury współczesne. 22.20 
Dziennik.

PIĄTEK
9.00 Wielkie burze — film. 9.25 

„Anioł błogosławionej śmierci*'  — 
film. 10.35 Dla szkól. 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 16.40 Pan 
Pólka 1 Spółka. 17.35 Nie tylko 
dla p»ń. 18.00 Za kierownicą. 18.30 
Gramy o telewizor. 18.30 Kronika. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Wielkie burze. 20.30 Kroi. 
21.10 Teatr TV: „Cyrano de Ber-; 
gerac". 23.00 Dziennik.

P R O G R A *1  II
SOBOTA

18.50 Świat w kamerze reporte­
rów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.20 273 dni poniżej zera — 
film. 21.40 Piotr Czajkowski. 22.30 
24 godziny.

NIEDZIELA
16.08 Spotkanie w hokeju na lo­

dzie. 18.15 Klub dobrej książki. 
18.35 Nic nowego. 18.55 Spotkanie 
z orkiestrą. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik.
teratura i 
dobranoc.

19.30
20.05 studio 63. 21.00 Lt- 
fllm. 22.45 Refleksje na

WTOREK
18.45 Język rosyjski. 19.20 Dobra­

noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Czy sę 
to opłaca. 20.35 W środku Polski. 
21-35 24 godziny. 21.45 język ang. 
22.15 Saga rodu Forsytów.

ŚRODA
18.45 Język ang. 19.20 Dobranoc. 

19.30 Dziennik. 20.05 Sobota Gra­
żyny A. i Jerzego ,T. — film. 20.55 
Nasze recenzje. 21.05 Bajki i sa­
tyry. 22.00 24 godziny. 22.10 Język 
frane. 22.40 Kino wersji oryginał.

PIĄTEK
18.45 Język frane, 19.20 Dobra­

noc. 1930 Dziennik. 20.05 Atlas 
świata. 20.W Spotkanie z jazzem. 
21.00 Felieton z przyszłości. 21.15 
24 godziny. 21.25 Język ros. 1 film.
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„Dzień Plastyki Środowiskowej

Pamiątkowy medal dla „Głosu Nowej Huty“ odbie­
ra redaktor naczelny R.'Wolski.

Z rąk wiccprzew. Prez. DRN L. Kmletowlcza — 
nagroda dla artysty-plastyka R. Banaszewskiego.

Pypiotr dla kierownika Wydz. Kultur.' DRN mgr A. Siatkowskiej. 
Fot. J. BROŻEK i J. PODI.ECKI

Nowości 
beletrystyki

Agnieszka Osiecka — „Listy 
śpiewające” — Piosenal 1 listy 
znane z programów telewizyj­
nych. Część z nich we fragmen­
tach była drukowana w Przekro- , 
ju”.

Czytelnik, cena 22 zł.
„Okupacja i ruch oporu 

dzienniku Hansa Franka 11939 
1945)’* * — Fragmenty, wybrane 
24-iomowego diariusza 
cego . czynności gubernatora - 
neraia. Dziennik jest cennym źró­
dłem dokumentującym system c- 
kupacyjnych rządów. Publikacja 
została opracowana pod kierun­
kiem prof. Stanisława ^”łoski?go 

Książka i Wiedza, cena dwóch 
tomów 200 zł.

NA PRZEKÓR WOJNIE• ... - x .
Trwająca od lat wojna w 

Wietnamie wywiera swoje 
piętno niemal na wszystkich 
dziedzinach życia jego oby­
wateli. Do tematyki walk i bo­
haterstwa .Wietnamczyków -na­
wiązują też prawie wszy­
stkie nowe wydania- znacr ■ 
ków pocztowych. Wyjątek 
stanowi ostatnio wydana bar­
wna seria przedstawiająca 
dzieci wietnamskie, które mi­
mo trudnvch, wojennych wa-

Poziomo: 7. miru strach, 8. wy­
bitny rzeźbiarz francuski (1840 — 
1917). 9. przekazywanie obrazów, 
dźwięków za pomocą fal elektro­
magnetycznych. 10. mątwa. 12. 
przysłowiowo skąpy. 14. w prąd­
nicy. w kondensatorze, w kana­
lizacji, 19. germańska bogini — 
dziewica unosząca dusze wojow­
ników do Walhalli. 17. marzyciel, 
fantasta. idealista. 18 częśc spod­
ni, 20. proszek do prania — bez­
wodny węglan sodu. 21. odchodzi 
w przeszłość jak inkaust. 22. po­
łysk na butach. 25. słup pod 
flagą. 27. tyran z Samos (znana 
jest legenda o jego pierścieniu). 
28. roślina jedno lub wieloletnia

Jan Maria Gisges — „Śmiech, 
czyli kronika zacna i meoszaco- 
wana uczynków wielce prtczciwfc- 
go ćwika statecznego” — Pomimo 
wystylizowanego pod staropolsz- 
czyznę podtytułu, książka jest na­
pisaną z. humorem 
współczesną. Całość 
wynurzeń mieszkańca 
jącego w mieście.

LSW, cena 
Kazimierz 

nięukarana” 
przebiegu i 
procesów hitlerowskich zbrodnia-

rzy wojennych m, ln,_ ,1. takich • 
którzy działali na terenie Poiski. i 

Książka i Wiedza, cena 27 zł.
Barbara Matusowa Kwiatków-' 

„Na partyzancki poszły 
W książce opisany jest 
kobiet w konspiracji i 
partyzanckich jrzeciwkcwalkach 

okupantowi hitlerowskiemu w la­
tach 1939 — 1945.

LSW, cena 18 zl.

KRZYŻÓWKA

SATYRA W PRASIE

powieścią 
ma formę 
wsi pracu-

17 zł. 
Kąkol

Liczba dezerterów z armii poludniowowietnamskiej rośnie w za- 
•irasżajacym tempie.

z 
obrazują­

ce -

.Zbrodnia
— Sprawozdania z 
finału niektórych

„Na cudzym 
Wspomnienia 
wyrobników, 
chiopskich i 

l.SW. cena

W

w

do

Rozwiązania prosimy kierować na adres redakcji do dnia 19 gru­
dnia br. Wśród czytelników którzy nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosowane zostaną nagrody — bony książkowe.

często mająca zastosowanie 
lecznictwie, 29. łoskot, stukot.

— Ile razy mam cię uczyć, abyś nie podchodził za blisko krza­
ków”! ¡„Prawda”)

i na swoim” — 
robotników rolnych, 
chłopów, dzialaczt 

robotniczych.
45 zl.

Adam Czartkowski i Zofia Je­
żewska — „Fryderyk Chopin” - 
Biografia oparta w dużej mie­
rze na listach, wypowiedziach i 
relacji świadków. Zawiera licz­
ne ilustracje.

PIW, cena 50 zł.
Stanisław Kowalewski — „Ten 

chwiejny ląd” - dziesięć opo­
wiadań, których akcja toczy się 
r.ad morzem, w środowisku ry­
baków, marynarzy i wczasowi­
czów.

FI W. cena 18 zł.
Charles - Ferdinand Ramiiz 

„Wielka trwoga w górach” 
Trzy opowiadania połączone 
wspólnym tematem. Autor Szwaj­
car, pisze o górach — mieszkań­
cach terenów górskich 1 ich co­
dziennym . życiu. Tłumaczyła z 
francuskiego W. Bieńkowska.

Wyd. Pax, cena 30 zł.

(Dokończenie ze str. 7) 
znaczki, medale i dyplomy. A 
potem — ciekawym rozmowom 
i wymianom myśli nie było 
końca. Wszyscy na swój spo­

Na wystawie w Salonie TPSP.
¡imnniniiniiHnnuHUHiHfMunniHnniiniimininn:::iiiir

Kqcik filatelistyczny

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
... ........................ 1 ■

MAŁA KRZYŻÓWKA

sób przeżywali ten dzień, a już 
najbardziej — co zupełnie 
zrozumiałe — jego bohatero­
wie, czyli nowohuccy plas­
tycy.

Uroczystości zorganizowane 
z okazji Dnia Plastyki Środo­
wiskowej zaszczycili swą o- 
becnością m. in. — I sekre­
tarz KD PZPR Wacław Pitu- 
ła, sekretarz KD Jan Broniek. 
kierownik Wydziału Kultury 
DRN Anna Siatkowska, prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Zw. Polskich Artystów 
Plastyków Włodzimierz Bu­
czek, przewodniczący Zarządu 
Okręgu ZPAP Jan Szancen- 
bach. Z Huty im. Lenina byli 
obecni: dyr. Jan Kania, przed­
stawiciele KF PZPR Włady­
sław Gofron i Kaziemierz Raj­
ca oraz sekretarz Rady Zakła­
dowej Kombinatu — Alfred 
Miodowicz. (DR) 

runków zachowują radości 
swego wieku, bawią się i uczą 
podobnie jak w pokojowych 
warunkach. W naszym kąci­
ku jeden z ośmiowartościo- 
wej serii znaczków, (kp)

Pionowo: 1. ziarno • idące 
spichrzów. 2. rodzicielka, 3. repu­
blika ludowa w Azji. 4. sporządza 
rysunki do filmów rysunkowych, 
5. stan psychiczny połączony z o- 
slabieniem woli, zamroczeniem 
świadomości. 6. posag, 11. prze­
dłużenie terminu. 13. taniec któ­
ry przekształcił się w kadryla. 14. 
‘mię żeńskie, 15. spis z natury. 
19. rozszerza źrenice. 20. uczta. 
23. znany klub sportowy w War­
szawie. 24. kufer, skrzynia. 25. 
walczy z margaryną, 26. korek na 
drodze.

NOWE FILMY POLSKIE
Reżyser Jerzy Passendor­

fer ukończył pracę nad dra­
matem spoieczno - politycz­
nym z akcentami sensacyjny­
mi 'pt. „Akcja Brutus”. Tilm 
ten, opowiadający o walkach 
z podziemiem politycznym w 
latach 1946 — 47, jest próba 
analizy postaw moralnych i 
politycznych ludzi, którzy czę­
sto nie z własnej winy znale­
źli się poza nawiasem prawa. 
W rolach głównych zobaczy­
my Ewę Krzyżewską i Zyg­
munta ilubnera. Partnerują 
im: Witold Pyrkosz, Marian 
Kociniak i Tadeusz Schmidt.

Skierowano do realizacji 
barwny i panoramiczny film 
„Potop” wg powieści Henry­
ka Sienkiewicza. Scenariusz 
opracowali Adam Kersten, 
Wojciech Żukrowski i reż. Je­
rzy Hoffman. Cztery części 
filmowego ..Potopu” noszą na­
stępujące tytuły: „Oleńka". 
„Zdrada”, „Przebudzenie” i 
„Zwycięstwo". Kierownictwo 
produkcji objął Wilhelm Hol- 
lender. Zdjęcia będą częścio­
wo realizowane w Związku 
Radzieckim, przy współpracy 
wytwórni filmowych 
sku i w Kijowie, 
się w styczniu 1972

Również barwny 
miczny będzie film 
ju Koperniku, wg scenariusza 
Jerzego Broszkiewicza i Zdzi­
sława Skowrońskiego. Reżyse­
rują Ewa i Czesław Petelsey. 
Aktualnie realizatorzy ustala­
ją miejsca zdjęć plenerowych 
za granicą oraz prowadzą roz­
mowy na temat usług i ewen­
tualnej współprodukcji z Wło­
chami. Jugosławią i NRD.

Zdjęcia rozpoczną się 
wiosnę przyszłego roku.
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WKRÓTCE
NA EKRANACH TV

Nie ruszając się z domu, bę­
dziemy mieli już niedługo o- 
kazję obejrzenia ciekawych 
filmów na małym ekranie. Zo­
baczymy dramat wojenny pro­
dukcji włoskiej pt, „Cztery dni 
Neapolu” i" komedię węgier­
ską „Na miłość nigdy rie jest 
za późno”. Następny film w 
TV. to komedia „Wojenko, 
wojenko” Rene Claira prod. 
francusko - rumuńskiej i wre-

Poziomo: 1. mo­
narchia konsty­
tucyjna w pn. A- 
fryce, 3. drużyna 
zajmująca pier­
wsze miejsce w 
tabeli rozgry­
wek, 5. siedziba 
„Radoskóru”, 
Grek z filmu, 
dychawica, 
główne miasto 
Katalonii 12. gó- 
ralskig ognisko, 
14. szejkat na 
Piw. Arabskim 
(stolica Ooha), 
16. jezioro w pd.- 
wsch. Afryce. 17.

pierwiastek 
chem.- o liczbie 
atom. 24, 18, pro­
mieniotwórczy 

pierwiastek 
symbolu Ac,

3. górska sosna (Alpy,Pionowo: 1. samosąd, 2. główna tętnica.
Karpaty), 4. część walki bokserskiej. 6. leczenie prądem wielkiej 
częstotliwości, 8. stolicą Maroka, 10. droga bita, gościniec, 12. bryła 
powstała przez obrót prostokąta dookoła jednego z boków, 13. część 
dawnych Indochin Francuskich — obecnie Trung Bo, 14. uroda, 
wdzięk 15. zwój.
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ROZWIĄZANIE Z NR 49
KRZYÓWKA

Poziomo: 1. sagan, 5. kopal. 8. 
aster. 9. Turek. 10. zwada, 
agawa, 12. rzecz. 15 krasa, 
bas. 20. starka. 21. elegia. 22. lin, 
24. arkan. 27. karat. 30. Orawa. 
31. banan, 32. nazwa, 33. elita. 34. 
zenit, 35. ramka.

Pionowo: 1. seter. 2. Gorce. 3. 
nakaz, 4. strata. 5. krzak, 6. pra­
sa, 7. liana. 13. Zator. 14. certa. 
16. rzeka. 17. spisa, 18. bal. 
sen, 23. łganie. 24. arbuz. 25. 
non, 26. nonet. 27. kanar. 28. 
zum, 29. trawa. 

li.
18.

19. 
ka- 
ro-

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. kurka. 4. kabel. 7. 

Litwa. 9. palec. 19. anion, 11. Ita­
ka. 12. arsen.- 13. Niasa.

Pionowo: 1. karpina. 2. refleks. 
3. Alechin, 4. karawan. 5. Boli­
wia, 6. Legnica. 8. trawa.

szcie dramat sensacyjno-psy- 
choiogiczr.y prod, angielskiej 
pt. „Znajoma, czy niezn?!o- 
ma?”.

zabawnych 
role rdtwa- 
szkół mos- 
aktor Alek-

ZAKUPILIŚMY
„Pani ambasador” — radzie- 

ck film historyczny. Akcja 
rózgi ,wa się w tatach trzy­
dziestych i podczas II wojny 
światowej. Bohaterem jest 
pierwsza kobieta-ambasador 
reprezentująca ZSRR w jed­
nym z państw neutralnych. 
Film zrealizowany jest zgodnie 
z autentycznymi wydarzenia­
mi. ukazuje pierwsze kroki 
dyplomacji radzieckiej na are­
nie międzynarodowej.

„Przypadek Timo Rinnelta" 
— film kryminalny, produkcji 
NRD. Oparta na autentycznym 
wydarzeniu historia porwania 
przez kidnaperów siedmiolet­
niego chłopca.

.•Uwaga, żółw!" — barwna 
komedia dla dzieci zrealizo­
wana przez popularnego ra­
dzieckiego aktora i reżysera 
Roiana Bykowa. Opowieść o 
pierwszoklasistach, którzy ho­
dują w szkolnym kąciku przy­
rody żółwia. Jego ¿nikniecie 
powoduje wiele 
perypetii. Główne 
rzają uczniowie 
kiewskich i znany 
siej Batałow.
ą„Effi Briest” — dramat psy­

chologiczno - obyczajowy pro­
dukcji NRD. Akcja rozgrywa 
się pod koniec stulecia: za­
niedbywana żona zajętego po­
lityką arystokraty przeżywa 
przelotny romans z przyjacie­
lem męża. Po latach kiedy 
mąż znajduje się u szczytu 
kariery politycznej, zapomnia­
na już historia miłosna dopro­
wadza do konfliktu. Krytycz­
ne spojrzenie na zakłamanie 
i obłudę moralną niemieckiej 
arystokracji.

„Oliver!” — nagrodzony sze­
ścioma Oscarami, barwny i 
szerokoekranowy musical wg 
powieści Karola Dickensa 
„Oliver Twist". Harmonijne 
połączenie treści z. wokalisty­
ką i popisami ohełóograficz- 
nymi, wspaniale odtworzoriy 
obraz Londynu epoki wikto­
riańskiej. Reżyserował Carol 
Reed (..Niepotrzebni mogą 
odejść”). (dr)
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BONY KSIĄŻKOWE
7A ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 48 WYLOSOWALI:
1. Izabela Janowska — N. Huta, 

os. Strusia bt. 4/99; 2. Wojciech 
Ciepiela — Kraków 17, ul. Grun­
waldzka 20/1; 3. Wiesław Bochen, 
ko — N. Huta, os. Górali 15'5; 4. 
Bogumiła Wolfram — N. Huta, 
centrum C, bl. 3/22; 5. Irmina
Mickiewicz — Kraków, ul. Bytom­
ska 8/4.

U«aga: bony wysyłamy pocztą.

.GŁOS NOWEJ auli". <■ 
ores redakcji; Huta ;m. Leni­
na. relefooyi oeapotrednj — 
<28-99, przez centralę HiL — 
■16-6« I <oi-źo. wewn. a-u ira- 
daklor oacrelnyl, «7-66 isekre- 
<arr odpow redakcji). 65-61 (Se­
kretariat). oruk: Prasowe Za- 
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, OL Wielopole L 
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